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Z dniem 1 stycznia br.
powstało
40 nowych
osiedli

WARSZAWA (PAP). W 
kraju utworzonych zostało 
z dniem 1 stycznia br. 40 
nowjfch osiedli. Powstały 
one m. in. w wyniku wyłą
czenia z obszaru gromad 
miejscowości, które rozbu
dowały się w okresie ostat
nich lat na skutek urucho
mienia w ich pobliżu zakła
dów przemysłowych i two
rzą już teraz teren o zwar
tej zabudowie • typu miej
skiego. Niektóre znowu osie 
dla utworzono w większych 
miejscowościach uzdrowis 
kowych, bądź w gromadach, 
w których co najmniej 2/3 
mieszkańców czerpie środki 
Utrzymania ze źródeł poza 
rolnictwem.

Tak np. zgodnie z rozpo
rządzeniem Rady Ministrów, 
w woj. warszawskim 
osiedla powstają w miejsco 
wościach: Jeziorna, Ząbki i 
Zielonka. W bież. miesiącu 
we wszystkich tych miejsco
wościach rozpoczną dzia
łalność nowe rady narodO' 
we osiedli. W kilku osied 
lach, m. in. w Redzie

Współpraca między Pol
ską i Czechosłowacją w 
zakresie transportu kole
jowego, rzecznego i mor
skiego ułatwia naszemu 
sąsiadowi prowadzenie 
handlu zagranicznego. Na 
zdjęciu: port w Gdyni.
Czech oslowackie towary 
przygotowane do zaladun 

ku na statki,
CAF fot. Uklejewski

Około 850 tysięcy 
m. sześć, ziemi
wydobyła 

z dna morskiego 
pogłębiarka

r!»Inż. Wenda«
nm poczet

Planu 5-ietniego
Minęło dopiero kilka dni 

nowego roku, a już zespół 
nowe pogłębiarki ,,Inż. Wenda“ ma

Uporządkowania
profilu
produkcyjnego
morskich stoczni 
remontowych
domagają się

na swym „koncie“ 848.612 m 
sześć, gruntu, wydobytego z 
dna morskiego na szlaku 
wodnym Szczecin — Świno
ujście.

Nie tylko zresztą „Inź.
, Wenda“ osiągnął tak pokaź

ny dorobek na poczet Planu 
5-letniego. Ekipy nurków 

w PRCiP w Gdańsku wykona- 
woj. gdańskim, prezydia no- ly już prawie połowę prac 
wych rad narodowych osie- podwodnych, objętych roci- 
dli przystąpiły jut do pracy. nymi wskaźnikami NPG, a

_____  całe przedsiębiorstwo zreali
zowało ponad 12 proc. planu 
na rok 1956.

Wynik ten to nie sukces w 
jakimś żywiołowym zrywie 
załogi lecz po prostu rezul
tat stałej, wydajnej pracy, 
ukoronowanej realizacją Pla 
nu 6-Ictniego na dwa miesią 
ce przed terminem.

Przytoczone liczby są więc 
chlubnym dorobkiem załóg 
czerpalnych i ekip nurków, 
rozpoczynających 5-latkę z 
tak pokaźnym dorobkiem.

Zbyt długa byłaby lista 
ludzi, zasługujących przy 
tym na wyróżnienie. Wymię 
nimy więc przynajmniej 
ogólnie zespoły najlepszych 
poglębiarek. Oto one: 
„Mali“, „Hydra", „Inż. Wen
da“, „Inż. Bukowski“ i „Me
duza“ craz ekipy nurków nr 
11 i 15.

(elte)

„Żywa
instrukcja”
ZNP

WARSZAWA (PAP). Śmiałą 
Inicjatywę podjął Zarząd Głów
ny ZMP w dziedzinie pracy kul 
turalnej wśród młodzieży. In
strukcje, polecenia, wskazówki 
1 wytyczne, jakie do niedawna 
sypały eię z ZG ZMP w „teren", 
nie spełniały celu.

Dlatego postanowiono: zamiast 
papierków *- ludzie. Po krót
kich przygotowaniach skomple
towano „żywą instrukcję". Jest 
to ekipa, w skład której wcho
dzą: literat, plastyk, muzyk, ak
tor, członkowie reprezentacyj
nych zespołów pieśni 1 tańca, 
dziennikarz oraz przedstawicie
le ZG ZMP.

Jeszcze w tym tygodniu „ży
wa instrukcja" dotrze do kilku 
wsi woj, rzeszowskiego.

stoczniowcy gdańscy
w dyskusji
nad Planem 
5-letnim

Polscy armatorzy floty 
handlowej: Polskie Linie O 
ceaniczne, Polska Żegluga 
Morska, Polska Żegluga 
Przybrzeżna oraz przedisię 
biorstwa połowowe „Dalmor“ 
i „Odra“ chcą mieć w latach 
Planu 5-letniego jakościowo 
lepiej; szybciej i taniej re
montowane statki. Duży 
udział w realizacji tych po 
stulatów przypada załodze 
Gdańskiej Stocznf Remonto
wej, która naprawiać będzie 
wiele naszych statków.

Nad tym, jak najlepiej re
alizować w codziennej pracy 
postulaty armatorów, a po
nadto przyjmować do re
montu więcej statków zagra 
nicznych oraz rozpocząć pro
dukcję holowmiików i innych 
jednostek morskich zastana
wiała się stoczniowa załoga. 
W zebraniu dyskusyjnym 
nad ustaleniem założeń za
kładowego Planu 5-letniego 
Gdańskiej Stoczni Remonto
wej wziął udział minister 
żeglugi Mieczysław Popiel.

Na wstępie dyskusji inż. 
Filipowicz zakwestionował 
słuszność niektórych propo
nowanych założeń Planu:

— Stocznia ma zwiększyć 
w Planie 5-letnim remonty 
statków. Będzie to wymaga
ło skoncentrowania wszyst
kich środików technicznych i 
wysiłku załogi. Podjęcie pro 
dukcji kilku rodzajów jed
nostek pływających utrudni 
znacznie roboty remontowe. 
Ponieważ inne stocznie re
montowe też mają produko
wać podobnie jak my: holow 
nikł, pontony ratownicze, 
przeładunkowe i węglarki, 
to czy nie słuszne będzie —

Nad Europą i Azją 
szaleją śnieżyce

LONDYN (PAP). W dniu 10 
bm. nad Europą i Azją padał 
śnieg. W Belgii i Francji szaleją 
gwałtowne śnieżyce, docierając 
aż do śródziemnomorskich do
lin.

W Holandii śnieg sypie bez 
przerwy od 30 godzin. Biało jest 
w Austrii, Niemczech, Skandy
nawii.

Na pola Syberii wyszły pługi 
śnieżne.

W Chinach panują niezwykłe 
mrozy. Nad Koreą szaleją bu 
rze śnieżne. Na Taiwanie, który 
leży na tej samej szerokości ge
ograficznej co Kuba. 4 osoby za 
marzły na śmierć. W Wietnamie 
północnym utworzono specjalny 
komitet do walki z mrozem.

W Japonii, w okolicach portu 
Węglowego Nagasaki grubość po 
kry wy śnieżnej wynosi 2 metry!

Rozwiązanie
parlamentu greckiego

LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Aten, że król grec 
ki Paweł I podpisał 10 stycznia 
dekret rozwiązujący parlament.

Kadencja obecnego parlamen
tu upływa za 10 miesięcy.

Nowe wybory odbędą sie 19 
lutego br.

Tak wielkich opadów śnieżnych 
nie było w Japonii zachodniej 
od 86 lat.

• • •
NOWY JORK (PAP). W Sta 

nach Zjednoczonych fala zimna 
dotarła aż na Florydę. Na Flory 
dzie trwa obecnie zbiór cytryn 
— mrozy wyrządziły tam olbrzy 
mie szkody, które już teraz oce 
nia się na 10 milionów dolarów

WSTRZĄSY PODZIEMNE 
W ANGLII

LONDYN (PAP). We wtorek 
w niektórych miejscowościach 
Anglij środkowej odczuto serię 
wstrząsów podziemnych.

Nie spowodowały one szkód, 
ale zaalarmowały ludność. Wsku 
tek wstrząsów w wielu domach 
pootwierały się drzwi i okna.

Według opinii rzeczoznawców, 
chodziło o refleks poważnego 
trzęsienia ziemi, które w owym 
czasie wydarzyło się gdzieś w 
strefie Pacyfiku.

* * •

LONDYN (PAP). Obserwato
rium w Sydney (Australia) po
daje, że w nocy z 10 na II bm. 
dno morskie w południowo-za
chodnie.) części Pacyfiku uległo 
niezwykle gwałtownemu wstrzą
sowi tektonicznemu. Obserwator 
rium określa położenie punktu 
centralnego wstrząsu na 1650 mil 
na wschód od Sydneyt

Powrót
prezydenta Tlto
z podróży
do Abisynii i Egiptu

BELGRAD (PAP). W dniu 10 
stycznia na pokładzie statku 
„Galeb” powrócił z wizyty w 
Abisynii i Egipcie prezydent Jó
zef Broz — Tito.

W porcie Pula prezydenta Ti
to witało około 60 tys. mieszkań 
ców miasta i okolic.

powiedział inż. Filipowicz —
żeby każda stocznia robiła je 
den lub dwa typy jednostek. 
To ułatwi pracęt a nowa pro 
dukcja będzie kosztowała 
taniej i zrobimy ją szybciej.

Bardzo istotną sprawę dla 
skrócenia czasu remontu stat 
ków poruszył kierownik wy
działu rurowni — Rybak, 
mówiąc, że warunkiem szyb
kiego i dobrego wyremonto
wania statku, jest dobre o- 
przyrządowanie hal { doków.

Inny dyskutant — mistrz 
Chrzanowski wskazał na ko
nieczność lepszego wykorzy
stania parku maszynowego i 
budowania odlewni metali 
kolorowych.

Dar rządu NRD dla Polski

Dnia 10 bm. ambasador 
NRD u) Polsce S. Hey- 
mann przekazał ministro 
wi zdrowia J. Sztachel- 
skiemu samochód — am
bulans dentystyczny Den- 
ta A 2, dar rządu NRD 
dla Polski. Oto (na zdję
ciu) : fragment icewnętrz 
nego urządzenia ambu

lansu.

Katastrofę 
»Kashmir Princess«
spowodował
członek nacjonalistycznej 
organizacji chińskiej
Za popełnienie 
zbrodni 
otrzymał on
100 tys. dolarów

LONDYN (PAP). Brytyj
skie Ministerstwo Kolonii o- 
publikowało oficjalne oświad 
czenie w sprawie katastrofy 
samolotu „Kashmir Prin 
cess“.

Jak wiadomo, samolot ten, 
na pokładzie którego znajdo 
wało się 18 osób, rozbił się 
11 kwietnia ub. roku w cza
sie lotu z Hongkongu do 
Bandungu. 15 pasażerów sa
molotu, w tym dziennikarz 
polski Jaremi Starec, zginę
ło w katastrofie.

Oświadczenie Brytyjskiego 
Ministerstwa Kolonii stwier
dza, że katastrofa nastąpiła 
wskutek wybuchu bomby ze 
garowej, ptfdlożonej przez 
członka tajnej nacjonalisty
cznej organizacji chińskiej — 
Czau Tse-minga, który za 
swój czyn otrzymał 100 ty
sięcy dolarów. Czau Tse- 
ming — jak podaje oświad-

Sztuczne serce
PRAGA (PAP). W jednym 

ze szpitali praskich przepro
wadza się obecnie próby sen 
sacyjnego wynalazku 47-let- 
niego mechanika Roberta 
Thumy. Mechanizm skon
struowany przez niego zastę
puje na krótki okres czasu 
pracę mięśnia sercowego u 
pacjenta, któremu dokonuje 
się operacji serca.

Thuma zainteresował się 
tym zagadnieniem przed 3 
laty ze względów jak najbar 
dziej osobistych. Ma on 18- 
letniego syna, który urodził 
się z ciężką wadą serca.

Dzielnemu ojcu wraz z inż. 
A. Kopriva oraz konstrukto
rem M. Kosikiem udało się 
skonstruować sztuczne serce, 
które już kilkakrotnie wypró 
bowano na psach.

Obecnie ostateczne próby 
mają na celu stwierdzenie 
czy mechanizm będzie można 
zastosować w przypadkach 
chorób serca u ludzi.

MOSKWA (PAP). W centrum 
Karagandyńskiego Zagłębia Wę
glowego w Kazachstanie natra
fiono na podziemny zbiornik wo 
dy o powierzchni 1.200 m kw. 
Geolodzy przypuszczają, że to 
podziemne „morze" powstało 
przed milionami lat.* * •

PRAGA (PAP). Nakładem wy
dawnictwa czechosłowackich 
związków zawodowych „Prace" 
ukazał się zbiór felietonów Ste
fanii Grodzieńskiej. Przekładu 
na język czeski dokonał J. Lan 
ger. 8-tysięczny nakład tej książ 
ki został rozchwytany w ciągu 
2 dni.

• * *
KOPENHAGA (PAP). Duńskie 

ministerstwo oświaty i wyznań 
zatwierdziło po raz pierwszy w 
dziejach krajów skandynaw
skich nominację kobiety na pa 
stora. Kobieta ta została probo 
szczem w miejscowości Skive w 
północnej Jutlandii.

* * •
BERLIN (PAP). Zabawny, ale 

charakterystyczny spór zajmuje 
szpalty bońskiej prasy sensacyj 
nej. Chodzi o to, że burmistrz 
Bonn Busen odmówił rozłożenia 
czerwonego dywanu na scho
dach w czasie przyjęcia, zorga
nizowanego przez władze miej
skie dla Adenauera z okazji je 
go 80-leeia, Opinia Bonn jest z 
tego powodu podzielona. Jedni 
solidaryzują się z burmistrzem, 
ponieważ czerwony dywan przy 
sługuje tylko osobom koronowa 
nym. Inni natomiast utrzymują, 
że Adenauerowi należy się dy
wan, ponieważ przerasta on za
sługami niektórych panujących.

czeme — po swym hanieb
nym czynie zbiegł z Hong
kongu do Taipeh (stolica Tai 
wanu), wskazując w ten spo 
sób swych mocodawców. Mi
mo wielokrotnych monitów 
wiadze czngkaiszekowskie na 
Taiwanie odmówiły wydania 
władzom Hongkongu Czau 
Tse-minga, uniemożliwiając 
w ten sposób należyte uka
ranie zbrodniarza.

Brytyjskie Ministerstwo 
Kolonii stwierdza, że rząd 
brytyjski nie ma żadnych 
podstaw prawnych, aby zmu 
sić Czang Kai-szeka do wy
dania sprawcy katastrofy.

Polityka zagraniczna
Izraela
jest wariantem
amerykańskiej 
polityki zbrojeń

MOSKWA (PAP). Dnia 9 
stycznia zakończyła się w 
parlamencie Izraela debata 
nad rządową polityką zagra
niczną.

Korespondent agencji TASS 
z Tel-Awiwu komentując tę 
debatę stwierdza, że rząd 
Ben Guriona szuka wyjścia 
z obecnych trudności na szła 
kach starej, od dawna skom 
promitowanej polityki. „Z 
przemówień premiera Ben 
Guriona i ministra spraw za
granicznych Szaretta — pi
sze korespondent — wynika, 
że kola rządzące Izraela za
mierzają w dalszym ciągu sto 
sować wobec krajów arab
skich swego rodzaju izrael 
ski wariant amerykańskiej 
polityki „z pozycji siły“.

Zarówno Szaret, jak i Ben 
Gurion domagali się dalszej 
rozbudowy i umocnienia sił 
zbrojnych kraju. Ben Gu
rion proponował m. in. prze
dłużenie o jeden rok okresu 
obowiązkowej służby wojsko 
wej (w chwili obecnej okres 
ten wynosi dla mężczyzn 
dwa i pół roku, dla kobiet 
— dwa lata).

Stanowisko rządu Izraela 
zwalczali w toku debaty de
putowani z ramienia Partii 
Komunistycznej, którzy wnie 
śld rezolucję o wyrażenie 
przez parlament votum nieuf 
ności rządowi.

Rezolucja ta została odrzu 
eona. Parlament 69 glosami 
koalicji rządowej uchwalił 
propozycje Ben Guriona i 
Szareta, dotyczące polityki 
zagranicznej rządu,

Sprawa
likwidacji
zobowiązań
rządu radzieckiego
wobec angielskich
towarzystw
akcyjnych

MOSKWA (PAP). Korespon
dent agencji TASS w Londynie 
podaje, że angielskie biuro ad
wokackie „Walers and Hart" 
zwróciło się do ambasady ZSRR 
w Londynie w sprawie amorty
zacji zobowiązań Związku Ra
dzieckiego, zaciągniętych wobec 
angielskich towarzystw „Te- 
tynkhe Mining Corporation” i 
„Lena Gold Fields" w związku 

likwidacją w 1932 r. i 1934 r. 
ich koncesji w ZSRR.

Korespondent TASS zwrócił 
się do kompetentnych organów 
radzieckich o szczegóły tej spra 
wy. Otrzymał następujące infor 
macje:

W 1932 r. i 1934 r. rząd ra 
dziecki zobowiązał się wobec 
wymienionych towarzystw w 
związku z likwidacją ich kon 
cesji w ZSRR — że w okre
ślonych terminach ureguluje 
należności. Spłata tych należ 
ności odbywała się regular
nie. Jednakże, gdy latem 
1940 r- rząd W. Brytanii bez 
prawnie nałożył sekwestr na 
złożone w Banku Anglii zło
to banków państwowych li
tewskiego, łotewskiego i e- 
stońskiego, należne Bankowi 
Państwowemu ZSRR — rząd 
radziecki zmuszony był 
wstrzymać spłatę rat wspo
mnianym towarzystwem.

Między ZSRR a Anglią na 
stąpiła wymiana korespon
dencji dyplomatycznej, przy 
czym rząd radziecki niejed
nokrotnie wyrażał gotowość 
uregulowania całej sprawy. 
Tak np. 15 marca 1945 r. am 
basada ZSRR w Londynie za 
komunikowała Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych W. 
Brytanii, że rząd radziecki 
gotów jest wznowić spłatę 
rat towarzystwom angiel
skim i uregulować całkowi
cie należność, o ile władze 
brytyjskie zdejmą sekwestr 
ze złota należącego do Ban
ku Fa-ństwowego ZSRR. O 
statnio rząd radziecki wystą 
pił z nowymi propozycjami 
uregulowania zobowiązań wto 
bec towarzystw angielskich. 
W dniu 8 września 1955 r. 
ambasada ZSRR w Londynie 
złożyła w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych W 
Brytanii aide-memoire infor 
mujące, że rząd radziecki go 
tów jest spłacić pozostałe ra 
ty obu towarzystwom z zaso 
bów złota bankowego Banku 
Państwowego ZSRR zasekwe 
strowanego przez rząd an
gielski. Tak więc rząd ra
dziecki godzi się na zlikwi
dowanie swych zobowiązań 
wobec „Tetynkhe Mining 
Corporation” i „Lena Gold 
Fields” jeszcze przed uregu 
lowaniem sprawy zdjęcia se- 
kwestru ze złota radzieckie
go.

Ambasada ZSRR stwier
dza, że rząd brytyjski do
tychczas nie udzielił odpo
wiedzi na aide-memoire am
basady radzieckiej

Pogrzeb
Wiktora
Grosza

WARSZAWA (PP). W dniu 
11 bm. odbył się w Warsza
wie, na koszt państwa, po
grzeb wybitnego publicysty 
i działacza społecznego, ge
nerała brygady WP i dyplo
maty Polski Ludowej Wik
tora Grosza.

W godzinach porannych 
dc sali Ministerstwa Kultu 
ry i Sztuki, gdzie wystawio
na została trumna ze zwło
kami W. Grosza, przybywaii 
mieszkańcy stolicy, przed
stawiciele organizacji spo
łecznych, delegacje zakła
dów pracy, przedstawiciele 
kultury i nauki, żołnierze, 
oficerowie i generałowie 
Wojska Polskiego, młodzież, 
aby złożyć ostatni hołd 
Zmarłemu.

Wartę honorową przy tru
mnie W. Grosza pełnili 
członkowie Biura Politycz
nego KC PZPR: J. Berman, 
E. Ochab, R. Zambrowski, 
Al. Zawadzki; sekretarze 
KC PZPR Wl. Matwin i J. 
Morawski; wiceprezesi Rady 
Ministrów P. Jaroszewicz i 
S. Jędrychowski; minister 
spraw zagranicznych St. 
Skrzeszewski; wiceminister 
obrony narodowej i szef 
Głównego Zarządu Politycz
nego WP — gen. bryg. K. 
Witaszewski, prezes ZLP — 
L. Kruczkowski, wybitni 
działacze państwowi i par
tyjni, literaci, publicyści, 
naukowcy, dziennikarze. 
Wartę honorową pełnił także 
ambasador Republiki Cze
chosłowackiej w Polsce K. 
Vojaczek.

O godz. 12 nastąpiło wy
prowadzenie zwłok na cmen 
tarz wojskowy na Powąz
kach.

Trumnę nieśli na swych 
barkach generałowie Woj
ska Polskiego.

ZSRR popiera
skargę Syrii
przeciw Izraelowi
w Radzie 
Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). W 
związku z mającym się td- 
być 12 stycznia posiedzeniem 
Rady Bezpieczeństwa, na któ 
rym kontynuowana będzie 
dyskusja nad skargą Syrii 
przeciwko Izraelowi, stały 
przedstawiciel ZSRR w ONZ 
Sobolew wystosował do prze 
wodniczącego Rady Bezpie
czeństwa Belaunde pismo, w 
którym prosi o oddanie pod 
głosowanie projektu rezolu
cji delegacji syryjskiej z 22 
grudnia 1955 r. z pewnymi 
poprawkami.

W projekcie przedstawio
nej rezolucji czytamy m. in.:

„Rada Bezpieczeństwa bio
rąc pod uwagę fakt, że dal
sze prowadzenie działań wo
jennych przez państwo Izrael 
może naruszyć pokój i bez
pieczeństwo w tej strefie,

potępia państwo Izrael za 
jego oburzającą napaść do
konaną przez jego wojska w 
dniu 12 grudnia 1955 roku 
na terytorium i siły zbrojne 
Syrii;

wzywa państwo Izrael do 
podjęcia niezbędnych kro
ków w celu zapobieżenia ta
kim działaniom;

uprzedza, że ich powtórze
nie doprowadzi do sytuacji, 
która będzie wymagała od 
Rady Bezpieczeństwa ewen
tualnego zastosowania posta
nowień art. 39 Karty NZ;

stwierdza, że państwo 
Izrael powinno Syrii wypła
cić odpowiednie odszkodowa
nia.

# • •
W wyniku zastosowania 

art. 30 Karty NZ Rada Bez
pieczeństwa może zażądać 
od członków ONZ całkowite
go lub częściowego zerwa
nia z państwem, którego po
stępowanie zagraża pokojo
wi, stosunków gospodarczych, 
łączności kolejoivej, mors
kiej, lotniczej, pocztowej, te
legraficznej i radiowej, jak 
również zerwania stosunków 
dyplomatycznych.

Jeśli okaże się to niedo
stateczne, to Rada Bezpie- 
czeństwa może postanouńć 
podjęcie przez siły zbrojne 
państw, należących do ONZ 
wszelkich działań, niezbęd
nych do przywrócenia poko
ju i zapewnienia bezpieczeń
stwa międzynarodowego.
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Konferencja nasza odbywa 

siQ w doniosłym momencie, 
gdy zakończyliśmy plan 6- 
Ietni i wkraczamy w Plan 
5-Ietni. Z dumą możemy 
stwierdzić, że w ogólnonaro
dowym dorobku niemały jest 
wkład naszego wojewódz
twa.

Zakłady produkcyjne na
szego województwa wykona
ły w zasadzie Plan 6-letni 
produkcji globalnej, niektóre 
z nich jednak me \Vy konały 
planu w dziedzinie asorty
mentów i akumulacji.

Przemysł stoczniowy
Przemysł stoczniowy nasze 

go województwa w ciągu ro
ku 1955 plan produkcji glo
balnej wykonał w 104 proc., 
przekraczając plan akumula
cji oraz obniżki kosztów 
własnych o 2,1 proc.

Największym jednak do
robkiem naszego przemysłu 
— są ludzie: robotnicy, mi
strzowie, technicy, inżyniero 
wie i kierownicy zakładów, 
którzy w walce o wykonanie 
zadań Planu 6-letniego, pod 
kierownictwem partii — po
ważnie wyrośli.

Wzrost kwalifikacji stocz

niowców i lepszą organizację 
pracy w stoczniach uzyskano 
w poważnym stopniu przy 
pomocy specjalistów radziec 
kich i wyjazdów naszych 
fachowców na praktykę do 
stoczni ZSRR oraz dzięki 
pomocy profesorów i naukow 
ców naszej politechniki.

Wszystkie te czynniki ra
zem wzięte zdecydowały, że 
w początku roku 1955 Stocz
nia Gdańska mogła przejść 
do jakościowo nowego etapu 
w naszym budownictwie o- 
krętowym, do budowy stat
ków o nośności 10 tys. ton.

Budownictwo

mamy jeszcze szereg niedo
ciągnięć i braków w pracy 
portów. Zbyt mało uwagi 
zwraca się na jakość przeła
dunków, na skutek czego bar 
dzo dużo jest uszkodzeń wor 
ków cementu, cukru i in
nych towarów. Brak pracy 
nad mobilizowaniem wszyst 
kich robotników portowych 
do walki z kradzieżami, usz

kodzeniami urządzeń porto
wych doprowadził do tego, 
że straty w przeciągu ostat
nich kilku lat sięgają milio
nów złotych, że wróg rozzu
chwala się coraz bardziej i 
stara się oddziaływać na 
Chwiejne elementy wśród kia 
sy robotniczej, a odpór or
ganizacji partyjnych jest nie 
dostateczny.

Produkcja rolna

W okresie sprawozdaw
czym nasze budownictwo u- 
czyniło znaczny krok na
przód. Cały przemysł budow
lany, poza BPP-ami, wyko
nał zadania Planu 6-letniego 
przed terminem. Trzeba przy 
tym podkreślić, że jeśli ZBM 
Gdańsk w roku 1954 wyka
zał 15 min. ponadplanowych 
strat, to w roku 1955 w cią
gu .10 miesięcy uzyskał 4.800 
tys. zł. oszczędności.

5.480 izb wybudowały w 
ub. r. zjednoczenia budowla
ne, 206 izb zbudowano w ra
mach gospodarki komunal

nej,

II Zjazd naszej partii posta 
wił przed nami, jako central 
ny problem naszego budow
nictwa socjalistycznego, sku 
pienie wysiłków całego nar o 
du w walce o podniesienie 
produkcji rolnej oraz polep 
szenie pracy nad umocnie
niem i rozwojem spółdzielni 
produkcyjnych.

Wynikające stąd zadania 
dla naszego województwa zo 
stały zawarte w uchwale IV 
Konferencji Wojewódzkiej. 
Centralnym naszym zada
niem było polityczne i orga
nizacyjne zabezpieczenie wy I konania 2-letniego planu roz 

wyremontowano 3.059 iwoju rolnictwa.
budynków. Oddano do użyt
ku ,90 obiektów socjalnych, 
jak szkoły, żłobki, sklepy, 
świetlice itp.

W myśl założeń tego planu 
winniśmy byli osiągnąć 
wzrost wydajności zbóż kło 
sowych od 1 do 1,5 q z ha. 

Mimo wielkich, z roku na Mimo sprzyjających warun- 
rok rosnących nakładów in- ków _ atmosferycznych oraz 
westycyjnych na budowni- wydajnej pomocy, klasy 
ctwo mieszkaniowe, nie jes- robotniczej, wydajność 4 
teśmy w stanie zaspokoić podstawowych zbóż osiągnę-
szybciej rosnących potrzeb 
mieszkaniowych. Z tym wię
kszą pasją powinniśmy pod
jąć walkę z kradzieżami, z 
marnotrawstwem i złą ja
kością wykonania.

Marynarka handlowa
Jednym z głównych pro

blemów pracy organizacji wo 
jewódzkiej jest gospodarka 
morska, której znaczenie wy 
kracza daleko poza granice 
naszego województwa.

W roku sprawozdawczym 
zaległ statków PLO wyko
nały roczne planowe zadania 
18 listopada, zaś Chipolbrok 
2 grudnia — dając gospodar
ce narodowej dodatkowo po
nad 20 min. zł dewizowych. 
W okresie tym obniżyliśmy 
koszt przewozu tony ładun

ku o 13,2 proc. w stosunku 
do roku ubiegłego. 

Rozszerzyliśmy nasz kon-

ła w 1955 roku 12,5 q z 
hektara zamiast 13,5, to 
jest zaledwie 85 proc. zało
żeń Planu 6-letniego, a w 
zakresie hodowli wykonaliś
my zadania tylko w 80 proc.

Co złożyło się na to, że 
uchwały IV Konferencji Wo 
jewódzkiej nie zostały w 
pełni wykonane?

Był to wynik splotu za
niedbań, jak i trudności o- 
biektywnych. Brak siły ro

takt handlowy z szeregiem i boczej, szczególnie na Żuła-
krajów dalekowschodnich, 
jak Wietnam, Burma, Indo
nezja. Pomoc naszej floty 
bohaterskiemu narodowi 
Wietnamu, dzielna postawa

wach, brak odpowiednich 
budynków gospodarczych i 
mieszkalnych zarówno w 
FGR, jak i POM nie może 
usprawiedliwić faktu, że

marynarzy naszych statków nie umieliśmy wykorzystać
s/s „Kiliński“ i „Curie-Skło- 
dowska“ umocniły więzy bra 
terstwa i solidarności mię
dzynarodowej naszego naro
du z narodami walczącej 
Azji.

Rybołówstwo
Państwowe przedsiębior

stwa połowowe na naszym 
terenie wykonały plan w 
1.12 proc., dając ponad 73 
min. zł akumulacji zamiast 
planowanych 37 min. zł, 
„Dalmor” złowił o 10 tys, ton 
ryby więcej niż w 1954 roku, 
obniżając koszt 1 kg ryby o 
60 gr. Wyniki te są bezsprze
cznym rezultatem lepszej i 
operatywniejszej pracy na
szych organizacji partyj
nych, aparatu politycznego i 
kierownictwa administracj^j- 
nego tych przedsiębiorstw.

Jak wykazała wstępna dy 
skusja nad projektem Planu 
5-letniego w „Dalmorze” na
sze rybołówstwo przez uspra 
wnienie organizacji pracy i 
właściwą pracę polityczną 
jest w stanie zwiększyć swo 
je osiągnięcia i dać naszej 
gospodarce dodatkowe ilości 
ryb. Jednak rybołówstwo 
spółdzielcze i indywidualne 
nie nadąża za przedsiębior
stwami państwowymi. Na 6 
istniejących spółdzielni tyl
ko 2 wykonały swoje zada
nia. Rybacy indywidualni 
swoje umowy dostawy ryb 
dla państwa zrealizowali tyl 
ko w 90 proc..Spółdzielczość

rybacka nie wykonała rów
nież planu akumulacji i ob
niżki kosztów własnych. Żró 
dło tych braków tkwi w 
złym profilu spółdzielczości, 
która nastawiła się przede 
wszystkim na przetwórstwo, 
a mniej na połowy, a głów
nie w słabej pracy organiza
cji partyjnej, w braku porno 
cy KP, KM oraz KW- 

Prócz wymienionych bra
ków istnieje jeszcze cały sze

poważnych rezerw produk
cyjnych, istniejących w 
PRG-ach, spółdzielniach pro 
dukcyjnych oraz w gospo
darce indywidualnej.

Na ogólną liczbę 415 — za 
ledwie 75 gospodarstw pań
stwowych uzyskało w ub. ro 
ku wydajność czterech pod
stawowych zbóż, przekra
czającą 20 q z ha. Np. gos
podarstwo Osłanino pow. 
Puck, uzyskało pszenicy — 
31 q, żyta — 21 q, jęczmie
nia — 40 q i owsa — 31 q. 
Fakt ten dowodzi,' że moż
na było osiągnąć lepszą prze 
ciętną wydajność. Niemniej

większość gospodarstw osiąg 
nęła słabsze wyniki. Wydaj
ność zaniżyły szczególnie ta
kie gospodarstwa, które o- 
siągnęły zaledwie od 4 — 5 
q z ha, np. gospodarstwo 
Bągard I, zespół Waplewo. 
Słabszych gospodarstw jest 
w naszym województwie 27, 
które gospodarują na obsza
rze 6,5 tys. ha ziemi. Podo
bnie jest w 40 spółdziel
niach produkcyjnych i w 
wielu gospodarstwach indy
widualnych.

Poważnie opóźnione zosta
ły orki siewne w spółdziel
niach produkcyjnych. Szcze
gólnie uwidoczniło się to w 
rejonach POM Nowy Staw 
i Żelazna. Należy podkreś
lić również, że w pogoni za 
wykonaniem tylko „swojego 
planu“, Wojewódzki Zarząd 
POM oddelegował grupę tra 
ktorów na teren wojewódz
twa olsztyńskiego i do na
szych PGR, co wpłynęło na 
niewykonanie orek zimo
wych w szeregu spółdzielni 
produkcyjnych.

Realizując zadania IV Kon 
ferencji Wojewódzkiej zli
kwidowaliśmy około 6.600 
ha odłogów, dzięki czemu 
uzyskaliśmy poważną z wyż 
kę zbiorów zbóż. W wielu 
spółdzielniach produkcyj
nych i gospodarstwach in
dywidualnych osiągamy dość 
wysokie plony.

Osiągnięcia te utwierdza
ją nas w przekonaniu, że 
mamy , w rolnictwie poważ
ne rezerwy, ale formalizm i 
biurokratyzm, tkwiący jesz
cze w naszej pracy, utrud
nia walkę o uruchomienie 
tych rezerw.

Po III i IV Plenum KC 
widzimy pewną poprawę w 
pracy POM, szczególnie je
śli chodzi o ilościowe, termi
nowa i jakościowe wykonanie 
prac. Zadecydował o tym fakt, 
że w roku ubiegłym dokonałoś 
my poważnego wysiłku w 
obsadzeniu wakatów, żarów 
no kadry fachowej, jak i 
pracowników Wydz. Poli
tycznego POM. * Obserwu
jemy jednak jeszcze wciąż 
dużą płynność kadr, którym 
nie zabezpiecza się dosta
tecznej opieki tak ze strony 
rad narodowych, jak i in
stancji partyjnych.

Spółdzielczość produkcyjna
Największym zaniedba

niem w naszej pracy partyjreg niedomagań, wynikają- snrawa soółdzid-
cych z niedostatecznie unor-j produkcyjnej która
mowanej struktury społdziel;winna *tanać Centrum u- 
czosci. Czeka rozwiązania|wagi naszej‘ konferencji, 
problem plac dla rybaków| £ głębokim niepokojem
spółdzielców, trzeba określić i musimy stwierdzić, że w o- 
wysokość podatków, zająć j statnim. roku osłabło tempo 
się szkoleniem zawodowym|pracy partyjnej nad budowa 
rybaków, a przede wszyst- j niem nowych spółdzielni 
kim opracować perspektyw: j produkcyjnych i zdobywa- 
czny plan rozwoju spółdzieij niem nowych członków do 
czości. W obecnym okresie,! istniejących. Niektóre in- 
kiedy dyskusja nad 5-letnim! stancje i organizacje partyj- 
planem obejmuje wszystkie ne zaniechały nawet szere-
gałęzie naszej gospodarki, 
problemy te powinny być c- 
statecznie rozwiązane, tak 
aby postulaty rybaków, wy
sunięte w toku dyskusji nad 
planem, zabezpieczały jedno 
cześnie interesy gospodarki 
narodowej.

Gospodarka portów
Porty w Gdańsku i w Gdy 

ni w roku 1955 osiągnęły sze 
reg poważnych rezultatów, 
wykonując zadanie roczne 
już we wrześniu. Osiągnięto 
poprawę w szeregu wskaźni
ków ekonomicznych, np. w 
przeładunkach zboża, drew
na, drobnicy itp. Za trzy 
kwartały ub. r. obniżono ko 
szty o U min. zł, znacznie 
wzrosła wydajność pracy 
(np. ilość ton przeładowywa
nych na 1 roboczogodzinę 
wzrosła w porcie gdańskim o 
21,3 proc. w stosunku do ro
ku 1954, a w Gdyni o 46,5 
proc.) Cyfry te świadczą, że 
mimo „ostrożnego” planowa
nia ze strony Ministerstwa

Żeglugi, Centralnego Zarzą
du Portów, organizacje par
tyjne w portach lepiej praco 
wały z załogami nad wyko
rzystaniem ukrytych rezerw, 
nad poprawieniem wskaźni
ków ekonomicznych-

Dzięki inicjatywie organi
zacji partyjnych wzrosło za
interesowanie zagadnieniami 
życia kulturalnego w por
tach — na co wpłynęło ot
warcie Morskiego Domu Ku] 
tury. Robotnicy portowi zre
alizowali podjęte zobowiążą 
nie i wybudowali piękny sta 
dion sportowy dla młodzie
ży, która stanowi poważny 
procent załogi.

Mimo widocznego postępu

gu wypróbowanych już me
tod pracy.

Na terenie naszego woje
wództwa posiadamy obecnie 
412 spółdzielni produkcyj
nych, zrzeszających 6629 go 
spodarstw chłopskich o are
ale 64.970 ha użytków rol
nych, Stanowi to 17 proc. o- 
gółu gospodarstw.

W roku 1955 powstało za
ledwie 27 nowych spółdziel
ni produkcyjnych: w pow.
Kwidzyn — 7, Lębork — 5, 
Kościerzyna — 3, a w takich 
powiatach jak Sztum, Mal
bork i Elbląg nie zorganizo
wano ani jednej. Świadczy 
to o tym, że w większości 
powiatów praca nad rozwo
jem spółdzielczości produk
cyjnej została zaniedbana, a 
poważna część aktywu nie 
traktuje zagadnienia tego ja 
ko głównego celu naszej po 
lityki na wsi. Główną przy 
czyną niepowstawania spół 
dzielni produkcyjnych w na 
szym województwie jest 
tkwiący u niektórych aktyw! 
stów powiatowych, a nawet

wojewódzkich oportunizm, 
który musimy wykarczować 
do końc.a.

Często nasze instancje i 
organizacje partyjne nie u- 
mieją dostatecznie i konse
kwentnie walczyć z przeja
wami wrogiej działalności 
na wsi. Wróg zaś organizu
je i uprawia wrogą propa
gandę wśród chłopów i o- 
czernia aktywistów partyj
nych, organizuje masowe 
kradzieże, celowo rozpija 
spółdzielców, a nawet akty
wistów partyjnych dla od
ciągnięcia ich od spółdziel
ni, dla osłabienia i kompro
mitowania gospodarki spół
dzielczej.

Niepokojącym zjawiskiem 
jest w dalszym ciągu uciecz
ka młodzieży ze spółdzielni 
produkcyjnych. Wynika to 
ze słabej troski o stworze
nie jej odpowiednich warun 
ków pracy, z braku bodźców 
materialnego i kulturalnego 
zainteresowania.

Jednym z poważnych ha
mulców w rozwoju rpołdziel 
czości jest to, że szczególnie 
dobrze pracujące spółdziel
nie niechętnie odnoszą się 
do chłopów, którzy prag
ną wstąpić do spółdzielni 
tłumacząc to tym, że rzeko
mo ^wpłynie to na zaniżenie 
dniówki obrachunkowej. 
Przykładem tego jest spół
dzielnia Toliszczyk, pow. 
Wejherowo, gdzie jedyny 
pozostający poza spółdziel
nią chłop indywidualny, ob. 
Myszkowski, bezskutecznie 
od roku starał się o przyję
cie do spółdzielni. I trzeba 
było dopiero interwencji to

warzyszy z Wydziału Rolne
go KW, by spółdzielcy zgo
dzili się na jego przyjęcie.
Wrysunęli oni przy tym za
strzeżenia, że powinien był 
przystąpić już od 3 lat.

IV Plenum KC wskazało 
na ogromne znaczenie pro
stych form kooperacji dla 
podniesienia produkcji rol
nej i uspółdzielczenia wsi.

Jak wykonaliśmy to zada
nie?

Po IV Plenum zorganizo
wano ponad 150 zespołów 
wspólnego działania, kół 
miczurinowskich, zespołów 
uprawowych i łąkarskich, 
hodowli owiec i trzody 
chlewnej, uprawy kukury
dzy i wielu innych. Należy 
jednakże stwierdzić, że nie 
okazujemy dostatecznej po
mocy chłopom w zrzesza
niu się, chociaż pewne for
my kooperacji mają u nas 
bogate tradycje.

Do najliczniejszych orga
nizacji spółdzielczych trzeba 
zaliczyć gminne spółdziel
nie, gminne kasy działające 
w ramach statutu spółdziel
czości zaopatrzenia i zbytu, 
które liczą około 80 tys. 
członków. Aktywność samo
rządu spółdzielczego, a zwła 
szcza komitetów członkow
skich jest jednak wciąż nie
dostateczna.

W wyniku realizacji u- 
chwał II Zjazdu, dostawy 
artykułów produkcyjnych i 
konsumpcyjnych dla wsi 
wzrosły ogółem o 17,7 proc., 
czyli że wieś otrzymała ich 
za 267 min. zł więcej, niż 
w roku ubiegłym. Posiada
my jednak szereg braków 
w zaopatrzeniu. WZGS ce
chuje opieszałość, niezarad
ność, brak inicjatywy i brak 
operatywnej kontroli tere
nu. Braki te udzielają się 
PZGS-om i całemu aparato
wi handlu. Analiza ostat
niego okresu wskazuje, że 
w dalszym ciągu 4 PZGS-y 
i prawie 50 proc. gminnych 
spółdzielni wykazuje poważ 
ne straty. W ciągu ostatnich 
tylko dwu lat dołożyliśmy 
do gospodarki WZGS około 
12 min. złotych.

Tego skandalicznego sta
nu nadal tolerować nie moż
na. Muszą być podjęte ra-' narodowej.

Rady narodowe

dykaine kroki celem oży
wienia samorządu spółdziel
czego, lepszego doboru kadr 
do GS-ów, ulepszenie po
mocy oraz kontroli ze stro
ny WZGS i PZGS, właści
wej ingerencji prokuratury 
i MO, a głównie dla wzmo
żenia opieki i pracy wycho
wawczej organizacji i instan 
cji partyjnych.

IV Konferencja poleciła 
organizacjom partyjnym, ra 
dom narodowym, instan
cjom państwowym i gospo
darczym zajęcie się stanem 
gospodarki rolnej na Żuła
wach. Zgodnie z tymi pole
ceniami poważnie ' wzmoc
niono kadry partyjne i gos
podarcze, zlikwidowano wa
katy w KP na Żuławach, 
skierowano do PGR i POM 
około 40 specjalistów rol
nych, którzy poważnie przy 
czynili się do podniesienia 
gospodarki rolnej na Żuła
wach.

Uchwała żuławska przewi
duje racjonalną strukturę za 
siewów, odpowiadającą wy
maganiom poszczególnych re 
jonów, oraz wzrost pogłowia 
inwentarza średnic do 63 
sztuk przeliczeniowych na 
100 ha. Celem zapewnienia 
siły roboczej oraz pomiesz
czeń dla inwentarza prze
widuje sćę przydział w cią
gu 5-letniego planu przeszło 
187 milionów złotych na bu
downictwo i meliorację. Wy 
magać to będzie cd rad na
rodowych i instancji partyj
nych wzmożonego wysiłku i 
konkretnej pomocy dla wy
konania tego zadania. Do
świadczenie bowiem ubieg
łego roku wskazuje, że mimo 
przeznaczenia poważnej po
mocy państwa na budowni
ctwo, część kredytów nie 
została wykorzystana. Np. w 
POM w 1955 roku nie wy
korzystano około 1,5 milio
na złotych, nie mówiąc już o 
nadużyciach, kradzieżach i 
złej jakościowo robocie przed 
siębiórstw budowlanych. j

Zadania, jakie stoją wjnej pomocy ze strony instan 
Planie 5-letnim przed rolni- cji i organizacji partyjnych, 
ctwem, wymagają zdecydowa j które nie wykonują statuto- 
nej poprawy w stylu kierów wych obowiązków w zakre-

zeznanie, a jeszcze słabsze 
kształtowanie nastrojów w 
tak trudnym obecnie okresie 
przewartościowywania pojęć.

Niedostateczny też jest roz 
mach masowej pracy kultu
ralnej zwłaszcza na wsi. Pe
wien dorobek mają kina, 
teatry, Opera i Filharmonia, 
które ’w ostatnim roku przy 
pełnej frekwencji pokazały 
nam szereg nowych postępo
wych sztuk, cieszących się 
zasłużoną popularnością. Do
brze też rozwijają się zespo
ły amatorskie, zwłaszcza Sto 
czni Gdańskiej, gdyńskiej i 
w Hartwigu.

Tym ostrzej należy skry
tykować niechętny i obojęt
ny stosunek do pracy kultu
ralnej, występujący jeszcze 
w niektórych radach naro
dowych, instancjach i orga
nizacjach partyjnych.

(Następnie I sekretarz KW 
PZPR Trusz omówił poziom 
pracy partyjno - politycznej 
w świetle zadań IV Woje
wódzkiej Konferencji Partyj 
nej)-

Sprawa
młodzieży

Wiemy wszyscy, jak waż
ny był udział młodzieży w 
dorobku Planu 6-letniego. 
Wiemy, jak aktywnie uczest 
niczy ona w dyskusji nad 
Planem 5-letnim. Obserwu
jemy rozwijający się, zwła
szcza w uczelniach, ferment 
i poszukiwanie, które nie za
wsze, z braku naszej pomo
cy, rozwijają się we właści
wym kierunku. Obserwuje
my też wzmożoną aktywność 
kleru i wroga klasowego, 
który usiłuje deprawować 
młodzież i wciągać ją do pi
jaństwa i chuligaństwa.

Aktywność ZMP pozostaje 
daleko w tjde poza możliwo
ściami i zadaniami obecnej 
sytuacji. Ma to swoją głów
ną przyczynę w niedostatecz

nictwa partyjnego na tym 
ważnym, wciąż pozostającym 
w tyle odcinku gospodarki

Jak rady narodowe wiąza
ły społeczeństwo z władzą lu 
dową i mobilizowały jego wy 
siłek dla realizacji zadań go
spodarczych i kulturalnych?

Zatrzymam się tylko na 
niektórych momentach. W to 
ku kampanii wyborczej do 
rad narodowych, która prze
biegała pod znakiem krytyki 
i pomogła obnażyć wypacze
nia biurokratyczne w pracy 
aparatu rad narodowych, na 
stąpiło poważne zbliżenie do 
mas. Rady narodowe, a w 
szczególności nowopowstałe 
GRN bardziej niż dotychczas 
poczuły się gospodarzem, cie 
szą się coraz większym zau
faniem mas pracujących. Np. 
Gromadzka Rada Narodowa 
w Gościcinie, pow. Wejhero
wa, wiele uwagi poświęca 
sprawie budowy i umocnie
nia spółdzielczości produk
cyjnej, interesuje się życiem 
kulturalnym swojej groma
dy. Większość GRN udziela 
bezpośredniej pomocy chło
pom w usuwaniu ich bolą
czek, wy jaśni a nur tujące lu
dzi sprawy.

Trzeba jednak stwierdzić, 
że pomoc ze strony Prezy
dium WRN i powiatowych 
rad narodowych dla rad gro 
madzkich jest w7 dalszym 
ciągu niedostateczna. Człon
kowie prezydiów za mało by 
wają bezpośrednio w GRN, 
niedostatecznie uczą młody 
aparat rad właściwych me 
tod pracy. Nadal tkwią oni 
w posiedzeniarstwie i papier 
kowej robocie i to odgradza 
ich od mas- Niektórzy człon
kowie prezydium nie reali
zują słusznych postulatów 
terenu, mimo przyrzeczeń. 
A musimy przecież pamię
tać, że członka partii winna 
cechować jedność słowa i 
czynu.

Zagadnieniom oświaty ra
dy narodowe, instancje i or
ganizacje partyjne poświęca
ły znacznie więcej uwagi niż 
dawniej. W miastach 
wsiach naszego .wojewódz

twa, w szkołach podstawo
wych, średnich -j zawodo
wych uczy się ponad 47.000 
młodzieży. W ostatnich la
tach obserwujemy wzmożo
ny napływ młodzieży do 
szkół, tak że nauka odbywa 
się na dwie zmiany. Mimo 
odbudowania 9 nowych szkół 
w roku ubiegłym w samym 
tylko trójmieście, zmuszeni 
będziemy przejść na trój- 
zmianowe nauczanie z uwagi 
na niedostateczną ilość obiek 
tów szkolnych.

Mimo ogromnych trudnoś
ci nasza kadra nauczycielska 
poważnie wyrosła, stale pod
nosi swój poziom zawodowy 
i ideologiczny. Nauczyciele 
pomagają w rozwijaniu ży
cia Kulturalnego w groma- 
la^h, gazie wielu zwłaszcza 
młodych nauczyciel5 cieszy 
się sympatią społeczeństwa. 
Z głęboką troską musimy je 
dnak stwierdzić, że niezado
walająca jest praca nad wy
chowaniem naszej młodzieży 
w duchu moralności i świa
domości socjalistycznej.

Słaba jest praca ideolo
giczna z nauczycielami. Stąd 
obserwujemy fakty, że wielu 
nauczycieli wykłada w szke 
łe w myśl programu mate 
rialistycznego, bez szczerego 
przekonania. Często też ob 
serwujemy takie zjawisko, 
że postępowi nauczyciele 
kształtują u młodzieży nau
kowy pogląd na świat, a ro
dzice w domu usiłują utrzy
mać je w ciemnocie. Brak 
jest przemyślanego systemu 
pracy z rodzicami, nawet 
członkowie partii zapomina
ją, jak boleśnie młodzież 
przeżywa brak konsekwen
cji u starszych, jakie spusto
szenie moralne powoduje 
dwulicowość.

Trzeba stwierdzić, że da
leko niedostateczne jest ide
ologiczne oddziaływanie KW. 
instancji partyjnych w śro
dowiskach naszej licznej

sie socjalistycznego wycho
wania młodzieży.

Konferencja nasza odbywa 
się na skrzyżowaniu dróg, 
gdy zakończyliśmy Plan 6-le 
tni i rozpoczynamy Plan 
5-letni.

Doświadczenia ubiegłego 
okresu winniśmy w pełni wy
korzystać w każdym zakła
dzie pracy przy opracowaniu 
Planu 5-letniego. Wiemy, z 
jak żywym zainteresowa
niem spotkała się uchwała 
kierownictwa partii o włą
czeniu klasy robotniczej do 
dyskusji nad Planem 5-let
nim. Chodzi o to, by komi
tety i organizacje partyjne 
zapewniły jak najczynniej- 
szy udział całych załóg w dy 
skusji, by stworzyły atmo
sferę dla rozwoju twórczej 
inicjatywy robotnika w wy
najdywaniu i uruchamianiu 
rezerw produkcyjnych, któ
re istnieją w każdym zakła
dzie pracy. Chodzi o to, że
by w wyniku dyskusji zało
ga wystąpiła z robotniczym 
kontr-planem, poprawiają
cym wskaźniki Centralnych 
Zarządów. Całokształt naszej 
pracy politycznej winien o- 
becnię budzić i umacniać 
wśród klasy robotniczej po
czucie odpowiedzialność; za 
stan rzeczy w zakładzie i po 
czucie gospodarza kraju-

Widzimy, jak rozpada się 
system kolonialny i wysoko 
wznosi się fala ruchów kla
sowych i narodowo-wyzwo
leńczych. Jak nigdy dotąd, 
widoczna jest potęga nasze
go, zjednoczonego wokół 
ZSRR obozu. Gołym ckiern 
widoczne są sukcesy leninow 
skiej ^polityki współistnienia, 
uwieńczonej genewską kon
ferencją szefów czterech rzą 
dów, której ducha nie da się 
pogrzebać amatorom zimnej 
wojny. Któż może dziś za
przeczyć, że jedynie słuszna 
była i jest polityka zagra
niczna ^naszej partii. Ale nie 
umieliśmy dotychczas na 
faktach, które przynosi każ
dy dzień, przekonać wszyst
kich ludzi o naszej racji.

Wspaniały sukces Komu
nistycznej Partii Francji w 

I wyborach jest jeszcze jed-
x wartościowej, inteligencjij nym dowodem, że wiek XX 
twórczej. Słabe jest nasze roi jest wiekiem komunizmu,
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Jut dziś

uruchomiony zostanie odcinek trakcji elektrycznej 
Gdyitia — Chylonia. O godz. 18 ruszy pierwszy pociąg, 
a jutro rozpocznie się normalny ruch pasażerski. Zdję
cie przedstawia pierwszy pociąg elektryczny nowej 
trasy GDYNIA - CHYLONIA — GDAŃSK GL.

Fot. Ignacy Sąsiad.ek

W nowym roku nowe sklepy
i nowe plany
„GaHuxu“

Sklepy „Galluxu“ otworzył 
w swoim czasie Miejski Ha a 
del Detaliczny dla zaopatrzę 
nia tzw. świata pracy w to
wary odzieżowo - galante
ryjne wysokiego gatunku.

Różnie tam bywało z tym 
,.światem pracy1', różnie z 
wysokim gatunkiem. Cieką 
wa byłaby na pewno statys
tyka, jaki procent specjalnie 
atrakcyjnych artykułów (np. 
importowane włóczki), tam

GDZIE 
i KIEDY

TEATRY
GDANSK — teatry nieczynne, 
GDYNIA — Dramatyczny — 

„Melodramat“ — g. 19.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ —

„Elżbieta, Joanna, Lizystrąta“ 
od 1. 18 — franc.-wioski — g.
16, 18 1 20. „Kameralne“ — „Mło 
dzieńcze lata“ od 1. 12 —
czeski — g, 15.30, 17.30 i
19.30. WRZESZCZ — „ZMP- 
owiec" — „Czerwona oberża“' 
od 1. 18 — franc. — g. 16, 18 1 
20. „Bajka*4 — „Nocne spotka 
nie*4 od 1. 14 — czeski — g. 16, 
18 i 20. NOWY PORT — „Ire
na do domu“ od 1. 7 —
polski — g. 16, 18, 20. OLIWA 
„Delfin44 — „Poławiacze kra
bów'4 od 1. 16 — japoński — g 
15.45, 18 1 20.15.

GDYNIA — „Warszawa*4 — 
„Przed potopem“ od 1. 16 —
frane. — g. 16.30 i 19.30. „Atlan
tic" — „Córka pułku“' od 1. 16
— austr. — g. 16, 18 i 20
„Goplana*4 — „Irena do do
mu“ od 1. 7 — polski
g. 16, 18 i 20. GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Niebezpieczne ścież
ki" od 1. 12 — radź — g. 16, 18 
i 20. CHYLONIA — „Promień*4
— „Kordzik“ od 1. 7 — radź. — 
g. 17 i 19. ORŁOWO — „Nep
tun“4 — „Liliomfi“ od 1. 16 — 
węgier. — p 15.45, 18 i 20.15. 
RUMIA — „Aurora“4 — „Kon
wój" dr M“, od 1. 14 — jugosł.
— g. 19. OBŁUZE — „Związko
wiec44 — „Mój przyjaciel Fa
bian“ od 1. 12 — czeski — g.
19.30.

SOPOT — „Bałtyk** — „Michał 
Łomonosow“ od 1. 12, radź. —g
15.30, 17.30, 19.30. „Polonia“ - 
„Wiosna budapeszteńska" od 1. 
18 — węgierski — g. 16, 18 i 20.

WYSTAWY
Nowy Port — Morski Dom 

Kultury — wystawa amatorska.
Wystawa produkcyjna — pt. 

„Port gdański wykonał plan 
6-letnl — od e 10—20-tej.

Sopot — pawilony przy molo
— Wystawa Plastyków okręgu 
gdańskiego — codziennie prócz 
poniedz., g. 9—17.

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej. 

Gdynia — Bulwar Szwedzki — 
wystawa o bitwie oliwskiej — 
otwarte codziennie (prócz po
niedziałków) w godz od 10 
do 15. W niedziele 1 święta od 
godz. 10 do 17.

Pomorskie w Gdańsku codzien 
nie (z wyjątkiem poniedział
ków) od 10—15, w niedzielę od 
10-18.

DYŻURY APTEK 
od dnia 7. I. do 13. I. 1958 r.
GDAŃSK — Apteka Nr l uL 

Świerczewskiego 32. WRZESZCZ
— Apteka Nr 7 — ul. Grun 
waldzka 83. NOWY PORT — 
Apteka Nr 4 — ul. Oiiwska 83/4
— stały dyżur nocny. OLIWA
— Apteka Nr 53 — ul. Leśna 1. 
SOPOT — Apteka Nr 12 — ul. 
Stalina 791. GDYNIA — Apte
ka Nr 13 — ul. Starowiejska 34. 
ORŁOWO — ul. Boh, Stalingra 
du 66 — stały dyżur nocny. 
OBŁUZE — Apteka Nr 3 - 
ul. Bednarska 11 — stały dy
żur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni: II Klinika Chirur
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony: Centrala —•
322-65 do 7 — Biuro wezwań:
410-00. 540-34, 347-31.

sprzedawanych, trafiał bezpo 
średnio do tych, którzy go 
naprawdę potrzebowali?

Tak się jakoś dziwnie skła 
dało, że nim uczciwy czlo 
wiek dowiedział się, iż jest 
coś ciekawego w „Galluxie“, 
już to dawno wykupiły 
wszechwiedzące przekupy i 
spekulantki. Potem zaś już 
tylko „jedna pani drugiej 
pani“ — handelek szedł. Dru 
gi problem „galluxowej“ 
przeszłości — to jakość to
waru, niestety, nie zawsze 
wysoka.

Spotykaliśmy tam stylo- 
ny ze skazami i z różną 
wielkością dwu pończoszek 
z jednej pary, reformy nad 
gryzione przez mole, męs
kie skarpetki o nie nie mó 
wiącej numeracji i o du
żych różnicach w jednej 
parze.

Dostawcą takich dziwolą 
gów byl w pierwszym rzę
dzie przemysł dziewiarski, 
choć nie brak ich było rów 
nież w dostawach przemy
słu obuwniczego.
W towarach „Galluxu'4 pa- 

howała też częsta niezgod
ność gatunku z oznaczeniem 
na fabrycznym opakowaniu 
Np. pierwsze gatunkowo ha- 
leczki, lub kompleciki oka
zywały się często po rozpa
kowaniu gatunkiem drugim 
Dobrze, jeśli się chociaż ilość 
zgadzała. Były bowiem wy
padki, iż w kartonie zamiast 
20 haleczek znajdowało się 
tylko 10.

Na użytek „Galluxu“ pro
dukowane brakoróbstwo wie 
le napsulo krwi i jego pra
cownikom i kupującym. Zro
zumiałe jest chyba bowiem, 
iż każdy za „dobre“ pienią
dze chce otrzymać dobry 
towar. Że tak się działo, nie 
bez winy była również do
tychczasowa organizacja te
go wprawdzie „oczka w gło
wie“ MHD, lecz, niestety, 
jednego z wielu.

Z dniem 1 bm. ,,Gallux“ 
usamodzielnił się. Nowe jego 
kierownictwo stawia sobie za 
punkt honoru niedopuszcze
nie do odbiorcy towarów wy 
brakowanych. Zainteresuje 
zapewne naszych czytelni
ków, że już w bieżącym ro
ku powstanie szereg nowych 
sklepów tego przedsiębior
stwa. I tak istniejący już we 
Wrzeszczu sklep prowadzić 
będzie tylko sprzedaż kon
fekcji i galanterii.

Dla artykułów tekstyl
nych zostanie otwarty no
wy sklep na Grunwaldz
kiej we Wrzeszczu, a z obu 
wiem na Walach Jagielloń
skich w Gdańsku. W Gdy
ni w „starym1* sklepie po
zostanie tylko obuwie, a 
artykuły tekstylne, kon
fekcja i galanteria będą 
przeniesione do sklepu na 
rogu Świętojańskiej i 22 
Lipca. Nowa dyrekcja czy
nić będzie również stara
nia, aby otworzyć sklep 
„Galluxu“ w Sopocie.
Tyle o planach. Zobaczy

my, jak będzie wyglądać ich 
realizacja.

Ape

Nosił wilk razy kilka...
Raz wreszcie gdańskich fryzjerów
ogolono ostrą brzytwą
i fu „pod wf©sfił

Zwodnicza jest czystość 
i biel szeregu gdańskich 
zakładów fryzjerskich, „na 
rzucająca się każdemu 
klientowi. Wielu z nich by 
lo wczoraj mocno zdziwio 
nych kiedy niedyskretne 
ręce kontrolerów* Miej
skiej Stacji Sanitarno-Epi 
demiologicznej otwierały 
szuflady, szafki i przeróż 
ne zakamarki, a wprawne 
ich oczy dostrzegały nie ja 
kieś przypadkowe ,,brud- 
ki“, lecz zasiedziały brud, 
który winien razić praco- 
ników tego ciekawego za
wodu, a przede wszyst
kim samych klientów*. Wi
nien, ale nie razi. Lecz o 
tym na końcu.

Żeby się zrozumieć, od ra
zu umówmy się, że od każde
go z zainteresowanych tą 
sprawą żądać będziemy jedy 
nie spełnienia minimum wa
runków, jakich wolno od nie 
go oczekiwać. Bo jeśli jeden 
z pracowników punktu nr 40 
RSP-„Fryzjer“ we Wrzeszczu 
przy uh Marchlewskiego „tłu 
maczył“ obecność na półce 
wiązki skarpet do cerowa- 
nia(!) i typowy bałaganik za 
kotarą, kryjącą osobiste i za
wodowe utensylia wykrzyki
waniem „budujcie, bo cias
no!“ — to wydaje się, że na 
pewno nie miał racji.

Albo t. zw. „pracownia“, 
sąsiadująca z zakładem nr 5 
przy ul. Hübner» 47, stano-

„W zamian 
za uśmiech“

Komitet Rejonowy nr 2 dziel
nicy Śródmieście - Wschód w 
Gdyni zaprasza wszystkich mi
łośników lekkiej piosenki i ta
necznej melodii na koncert po
pularny pt. „W zamian za u- 
śmiech". Wykonawcy: 70-osobo- 
wy chór mieszany i 15-osobowa 
grupa estradowa „C. Hartwig“ 
— Gdynia pod kierownictwem 
Rafała Kidonia. Koncert odbę
dzie się w piątek 13 bną. o godz. 
19.30 w sali teatralnej Prezy
dium MRN przy ul. Bema w 
Gdyni.

Na dwugodzinny program skla 
dają się m. in. taneczne melo
die i ludowe piosenki polskie 
oraz pieśni festiwalowe różnych 
narodów. Bilety wstępu w cenie 
8 zi (do 12 rzędu) i 6 zi (od 13 
do 20) można nabywać w komi
tetach blokowych I i II rejonu 
(Gdynia - Śródmieście) oraz w 
sklepie „Ruchu“ przy ul. Swię 
tojańskiej 27 w Gdyni do dnia
12 bm.

W dniu imprezy tj. w piątek
13 bm. w kasie sali teatralnej w 
godz. 18,30—19 będzie kontynu
owana sprzedaż pozostałych bi
letów.

Dziś o 18-iej
...kolejny przegląd nowin 

kulturalnych omówi mgr E. 
Kochanowska w lokalu wypo 
życzalni nr 1 (Wrzeszcz, Grun 
waldzka 44),

0 lym 
warto

wiedzieć
WRAŻENIA Z WYCIECZKI 
DO CRvS

W ramach obchodu Tygodnia 
Przyjaźni Polsko - Czechosło
wackiej Zarząd Wojewódzki 
PCK organizuje dla pracowni
ków służby zdrowia w dniu 14 
bm. o godz. 18 w świetlicy wła 
snej w Gdańsku przy ul, Wało
wej 27 III p., odczyt otwarty na 
temat „organizacji służby zdro
wia w Czechosłowacji“. Odczyt 
wygłosi uczestnik wycieczki do 
CRS w 1955 r. dr Drobniak.

Wszystkich zainteresowanych, 
organizatorzy uprzejmie proszą
0 punktualne przybycie. Wstęp 
wolny.

UMIESZ ŚPIEWAĆ
1 TAŃCZYĆ?

Z. D. K. przy Zarządzie Por
tu w Gdyni podaje do wiadomo 
ści wszystkim dotychczasowym 
uczestnikom, że wznawia zaję
cia zespołu pieśni i tańca.

Nadmienia się, że po urucho
mieniu nowego przystanku ko
lei elektrycznej Gdynia — Port 
odległość od stacji wynosi ok. 
50 m.

Koszty przejazdu na próby ze 
społu zwraca ZDK.

Zapisy nowych członków 
przyjmuje . kancelaria codzien
nie w godz. u—18.

KOMUNIKAT „DALMORU“
Rada Zakładowa PPD „Dal- 

mor“' przypomina wszystkim 
swym pracownikom oraz człon
kom ich rodzin o konieczności 
niezwłocznego składania w ra
dzie zakładowej kart badań, wy 
stawianych przez lekarzy leczą
cych na leczenie w ramach wcza 
sów w uzdrowiskach krajowych.

Dia ułatwienia dopełnienia 
formalności lekarz statku - bazy 
dr Zochowski przyjmuje w 
„Dalmorze" codziennie od godz. 
8 do 13 zainteresowanych, a 
wszelkich dodatkowych informa 
cji udziela rada zakładowa 1 se 
keja socjalna,

wiąca coś pośredniego mię
dzy magazynem, a rupieciar 
nią, w której pomieszane z so 
bą walały się pędzle golar- 
skie. bułki, ręczniki, kiełba
sa, karty do gry(!), brudne 
fartuchy, kawałki chleba, a 
w kącie „Urzędowało“ kilka
dziesiąt butelek (raczej pu
stych) o określonych kształ
tach.

W zakładzie zaś spółdziel
czym przy ul. Wajdeloty 29 ża
den z sześciu pracowników 
nie miał aktualnej karty zdro 
wia, co zresztą jest zjawis
kiem dość powszechnym, bo 
zanotowali je kontrolerzy i w 
zakładzie nr 4 przy ul. Kniew 
skiego 1, u prywatnego fryzje 
ra Zygmunta Damskiego (ul. 
Grunwaldzka 69) i jego kole 
gów Klemensa Sempolskicgo 
(ul. Łąkowa 8) i Dionizego 
Nawrockiego (ul. Elbląska 23) 
a także u wielu innych, spół
dzielczych.

Każdy z naszych rozmów
ców zna doskonale przepisy 
prawa sanitarnego, lecz nie 
chce ich przestrzegać. Sprzy
ja temu albo wrodzone nie
chlujstwo (zakład przy ul. Pa 
rafialnej w Nowym Porcie 
Władysława Jakubczyka jest 
równie brudny jak jego pry 
watne mieszkanie), albo lek
ceważenie zdrowia (tak, tak!) 
klientów; lecz sprzyjają mu 
również ciż właśnie klienci.

Podczas naszych wizyt nie 
brak było usłużnych .komen
tarzy (szczególnie ze strony 
niewiast) o rzekomej czystoś 
ci danego zakładu, mimo że 
oczywiste fakty temu przeczy 
ły (czyżby im chodziło o kil
ka jeszcze misterniej ułożo
nych loczków?). Rzadko któ
ry z klientów domaga się obo 
wiązującej przecież dezynfek 
cii brzytew, grzebieni, noży
czek w odpowiednim płynie, 
z którym naczynie spełnia 
najczęściej rolę jeszcze jed
nej pseudo-dekoracji.

Tam jednak, gdzie pra
cownicy dbali o to — mimo 
ciasnoty, powszechnej dla 
wszystkich zakładów' fryz
jerskich — byio i schlud
nie, i bielizna czysta, odse 
parowana od brudnej, a o- 
dzież ochronna od wyjścio 
wej. I z reguły w tych rów 
nież zakładach były także 
i aktualne karty zdrowia. 
Ale powiedzmy wyraźnie, 

że niewielka jest troska za
rządu spółdzielni o czystość 
zakładów. Sprzątaczki są 
obiecywane od kilku lat, a 
więc sprawa jest i etatowo, 
i finasowo do zrobienia (lecz 
na razie fryzjerzy sami sprzą 
tają i palą w piecach), to sa
mo jest z wentylatorami czy 
szafkami na ubrania lub czy 
stą bieliznę. Wszystko na 
obiecankach się kończy. Z re 
guły także jeden ręcznik po 
wysuszeniu „obsługuje“ kil
ka, nie rzadko kilkanaście 
niewieścich głów — bo ręcz
ników jest za mało i nie czę
sto są prane; to samo jest z 
serwetkami dla „działów 
męskich“ (np. w zakładzie nr 
5 tygodniowo wymienia się 
„aż“ 8 ręczników!).

Jeśli władze spółdzielni 
nie znają tych brudnawych 
spraw w swoich zakładach 
— to bardzo źle; jeśli zaś 
są one im znane — to ich 
tolerowanie kompromituje 
zarząd jeszcze bardziej.
Pokazaliśmy wiązkę nie- 

bardzo czystych przykładów, 
do których usunięcia muszą 
się zabrać i zarząd, i pracow 
nicy (którym upamiętniły to 
doraźne mandaty kontrole
rów i doniesienia karne do 
Kolegium Orzekającego), i 
wreszcie... sami klienci. Bez 
tego bowiem „nie da rady“.

(sa)

Czy to nie wstyd...
...aby najlepsza gdańska 

• cukiernia czyli „ORBIS“ 
nie miała tektur owych tao 
do ciastek, sprzedaioanych 
na wynos? Nieszczęśliwy 
łakomczuch kupuje np. 10 
sztuk takich słodkich, pysz 
nych popularnych „mazow 
szy“ i, nim doniesie do 
domu, czuje jak zakupione 
słodycze zmieniają mu się 
tu papierze w jakąś nieo
kreśloną w kształcie -masę, 
nad którą można płakać z 
rozpaczy, a nie „wjeżdżać“ 
z nią na stół.

Czarny kot nie przeszkodził

Gdańscy wędkarze
przekroczyli 
plan

pla-
ście-

Powyższy tytuł jest stanów 
czo niepokojący. Można sobie 
wyobrazić, jakie plany snuli 
gdańscy wędkarze: conaj- 
mniej jeden plecak ryby za 
każdą wyprawą. Gdyby ich in 
dywidualne marzenia spełnia 
ły się chociażby w połowie, w

Niestety — również 
ny PZW muszą się 
rać z przeciwstawnymi pla 
nami sił przyrody. M. in. 
psotne chochliki — okoń- 
czaki i jazgarze, eleganc
kie szczupaki, smakosze węgo 
rze oraz szlachetne sandacze, 
pstrągi i łososie mają swöje 
niecne plany: nabić ikrą i na 
rybkiem brzuszki. I — nieste 
ty — plany te wykonują z 
dość dużą precyzją. Nie z ta
ką jednak, by pożarły wszy 
st-ko. Uchowa się. dwucyfro
wa liczba procentu, wpuszczo 
nego narybku. Mniejsza o 
to, że liczba ta zaczynać się 
będzie od jedynki. Gdyby na
wet po niej następowało zero, 
to i tak dorobek PZW w dzie 
dżinie zarybienia wód w roku 
ub. jest naprawdę piękny.

(wk)

Sadzimy, że „Orbis“ po
stara się, jeżeli już nie o 
prawdziwe tace_ do ciast, 
to choć podkłady z tektu
ry, które umożliwią donie
sienie słodyczy do domu to 
postaci bardziej zbliżonej 
do ciastek z prawdziwego 
zdarzenia.

(n)

Awantura c kaszankę
To nie tytuł nowej im

prezy estradowej, lecz bar
dzo prozaiczne zajście, ja
kie zdarzyło się w ub. tuto 
rek w sklepie MHM nr 203 
w Sopocie przy ul. Stali
na 787. Oto do kontuaru 
podeszła klientka iv sianie, 
który na pierwsze spojrze
nie świadczył, że już za kü 
ka dni zostanie matką —i 
na zasadzie przysługujące
go jej przywileju poprosi
ła poza kolejnością o pół 
kg kaszanki.

— Zaświadczenie lekar
skie! — zażądała ekspe
dientka.

— Nie mam przy sobie, 
ale tu chyba i bez zaświad
czenia nie powinno być wąt 
pliwości — zaoponowała 
niewiasta.

Niestety, rygorysiycz n ą 
ekspedientkę poparł kiero
wnik sklepu i dopiero głoś 
na aprobata reszty klien
tów, stających po stronie 
kobiety ciężarnej, oraz 
groźba wpisania incydentu 
do książki zażaleń, przeła
mały for mails tyczną bez
duszność sprzedawców.

CZY TO NIE WSTYD, 
ŻEBY TAKIE SPRAWY 
TRZEBA BYŁO STA
WIAĆ POI) PRĘGIERZ 
OPINII PUBLICZNEJ NA 
LAMACH GAZETY? (t)

0 zapobieganiu 
groźnej ohoroby-btenicy

0117 Tin {roku życia (jednokrotnie). Nale
Mil U IJCII v ży pamiętać o bezwzględnym

T dotrzymywaniu terminów posz-
Jedvnvm i naiskuteezniei- czególnych wstrzykni?ć’ w. . .. . U} >nl 1 «»JSKUieczniej lprzeciwnym razie dziecko trze.

straży fauny naszych wód sto s*ym sposobem walki z hło-ba szczepić od początku. Powyż

naszych słodkich -wodach już 
dawno nie pozostałoby ani 
kiełbika.

Niech, się jednak miłośnicy 
przyrody nie niepokoją. Na

CMttęiti
„Nie dla mnie“..

Znacie piosenkę Koterb- 
skiej, z takim jak w tytule 
refrenem? Nucą ją od kilku 
dni mieszkańcy Prętowa, 
pracujący iv Gdańsku. Po 
właśnie przed paru dniami 
ktoś „genialny“ w WPK GG 
zdecydował, że autobus nr 
110 do godziny 8 będzie do
jeżdżał tylko do ul. Grun
waldzkiej, zaś po tej godzi
nie— tak jak dawniej — do 
Gdańska.

Więc pracownicy ci albo 
muszą dodatkowo przesiadać 
się do tramwaju na ul Grun 
waidzkiej, albo — rezygnu
jąc z fascynującej acz krót
kiej jazdy autobusem — do
chodzą pieszo z Prętowa, do 
U nii tramwajowej.

A „geniusz“ w WPK GG 
zaciera ręce z radości, że 
iluś tam ludziom znowu „u- 
lativil“ żywot; bo przecież 
nie dla nich jest to ułatwie
nie. (sa)

ją trzy opatrznościowe istoty: 
czarny kot, zając oraz kobieta 
z pustymi wiadrami. Jak wia 
domo bowiem powszechnie, 
jeżeli któraś z tych istot prze 
biegnie wędkarzowi drogę, z 
jego planów — guzik...

Ale wędkarze to nie tylko 
eksploatatorzy wód, lecz i ich 
zapobiegliwi gospodarze. Zrze 
szeni w Polskim Związku 
Wędkarskim mają również 
plany zarybieniowe.

Plan na rok 1955 przewidy
wał zarybienie wód przez o- 
kręg gdański PZW 79.270 jed 
nostkami zarybieniowymi 
wartości 95.120 zl ze środków 
własnych, oraz 33.330 jednost 
kami zarybieniowymi wartoś 
ci 40.000 zł ze środków Mini
sterstwa Rolnictwa. (Jednost 
ka zarybieniowa — to równo 
w&źnik 1.000 sztuk zaoczko- 
kanej ikry sandacza),

I oto obecnie podsumowa
no akcję zarybieniową za rok 
ubiegły. Jest się czym po
chwalić;

Wpuszczono 88.905 jednos
tek wartości 106.696 zł ze 
środków własnych (112 proc. 
planu) i 123.260 jednostek 
wartości 147.912 zł ze środków 
Ministerstwa Rolnictwa (369 
proc. planu). Łącznie wody 
PZW otrzymały w roku 1955
— 212.165 jdenostek zarybie
niowych wartości 254.598 zł 
U88 proc. planu).

Do zarybienia użyto nastę
pujących gatunków i asorty
mentów;

Troć (półpalczak wiosenny) —
470.000 sztuk, troć (palczak je
sienny) 52.760 szt., węgorz ob- 
sadowy — 919 kg. sandacz (ikra 
zaoczkowana) — 100.000 szt., san 
dacz (palczak, jesienny) — 52.000 
szt., sandacz (narybek) — 2 kg. 
szczupak (ikra zaoczkowana) —-
100.000 szt., szczupak (wylęg wio
senny) — 1.900.000 szt., szczupak 
(narybek jesienny) — 240 kg,
karp (wylęg wiosenny) —
300.000 szt., karp (.narybek 1-ro- 
czny) — 50 kg, karp (kroczek 
2-letni) — 730 kg, lin — 972 kg, 
karaś (narybek jesienny) — 965 
kg, leszcz (dłoniak 2-letni) — 
788 kg, płoć (narybek jesienny)
— 618 kg.

Czy to dużo? Bardzo 
dużo. Razem stanowi to 
ponad 3 min sztuk róż
nego rodzaju narybku. Gdy
by się to wszystko ucho
wało, wody PZW stałyby się 
prawdziwym eldoradem dla 
wędkarzy.

mcą jest szczepienie ochron-js*e terminy ustalone są po to, 
ne, które uodpornia orga- aby 
nizin dziecka. Mimo tu jed
nak wiele jeszcze matek nie

orga-!“”J w ofgoniźniie dziecka pow- 
** stała taka ilość ciał odporności«

chętnie zgłasza się z dziećmi 
do szczepień-

Dlaczego tak się dzieje? 
Przecież do szczepień prze
ciw ospie matki samorzut 
nie, bez wezwań i upomnień 
przyprowadzają swe dzieci: 
Jaskrawym dowodem uświa
domienia naszego społeczeń
stwa pod tym względem by 
ly wyniki powszechnej akcji 
szczepień przeciw ospie w 
trójmieście w 1953 r., zarzą
dzonej przez Ministerstwo 
Zdrowia.

Niestety, szczepienia prze
ciw błonicy nie spopularyzo
wały się dotychczas w tej 
mierze. Zarządzenie ministra 
zdrowia oraz władz tereno
wych społecznej służby zdro
wia odnośnie przymusu szcze 
pień każdego dziecka w wie 
ku od 3 miesięcy do 7 lat, po 
dyktowane jest troską o za
bezpieczenie dzieci przed tą 
ciężką chorobą; w Polsce w 
ciągu roku więcej choruje 
dzieci w jednym mieście, a- 
niżeli w całej Czechosłowa
cji, Szwecji, Danii itd.

Szczepienia dzieci prowa
dzone są codziennie w każ-; 
dej Poradni Dziecka Zdrowe 
go. Dziecko po ukończeniu 
3 miesięcy życia powinno 
być poddane szczepieniu pod 
sta\ owemu przez trzykrotne 
wstrzyknięcie szczepionki w 
odpev. iednieh odstępach cza
su,

Między pierwszym wstrzyknie 
ciem a drugim obowiązuje czte 
rotygoćiniowa przerwa, a między 
drugim a trzecim 5-miesięczny 
odstęp czasu. Szczepimy pow-l 
tomie dzieci w 4-tym 1 7-mym

wych, która w razie kontaktu 
dziecka z chorym na błonicę nie 
pozwoli na rozwinięcie się cho
roby.

W roku bież. musimy za
szczepić 7 roczników dzieci 
od 3 miesięcy życia do 7 ro 
ku życia. Szczepienie prze
ciw błonicy może być połą
czone ze szczepieniami prze
ciw ospie. Szczepimy tylko 
dzieci zdrowe. Szczepienia są 
bezbolesne, czasem wystąpić 
może niewielka temperatu
ra, a w7 miejscu wstrzyknię
cia pojawić się może zaczer
wienienie — zgrubienie, 
lecz te objawy ustępują sa
moistnie po kilku dniach.

Dr Władysław Uszycki

W ODPOWIEDZI

W SPRAWIE SZCZOTEK....
...a raczej trzonków do 

szczotek, o które dopomina
ją się gosposie, otrzymaliś
my wyjaśnienie „Argedu“, 
który również z tym arty
kułem ma wiele kłopotów. 
Otóż żaden zakład produk
cyjny na Wybrzeżu nic chce 
zająć się produkcją trzon
ków do szczotek, tłumacząc 
się brakiem surowca i spe
cjalnych urządzeń. Hurtow
nie „Argedu“ zmuszone są 
zakupywać kije do szczotek 
w innych województwach, 
ale te ilości nie zaspokajają 
rynku.

W związku z wyjaśnie
niem „Argedu“ warto do
rzucić parę słów, a przede 
wszystkim apel do Woj. Za
rządu Spółdzielni Pracy, by 
nie lekceważył tzw. drobiaz
gów. Po raz X-ty powtarza
my — przemysł terenowy 
nie powinien dublować klu
czowego. Jeszcze wiele drób 
nych artykułów produkuje
my w niedostatecznej ilo
ści, głównie z winy fałszy
wego pojęcia o „wielkich za 
daniach1“ przemysłu tereno
wego, który nie chce parać 
się wyrobem takich np. 
trzonków do szczotek, uwa
żając, żc to mu nie „przy
stoi“ i nie opłaca się.
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Mimo że nie ma obecnie 
na Wybrzeżu wczasowiczów 
— codziennie jesteśmy świad 
kami tworzących się na 
dworcu kolejek przed kasa
mi biletowymi. Niemało pa
da zgryźliwych uwag na te

mat powolnej obsługi, chro
nicznego braku drobnych 
itp. Wszystko to psuje lu
dziom nerwy, uprzykrza ży
cie i rodzi niegrzeczność.

A tak łatwo można by te
go uniknąć i podróżowanie 
w obrębie trójmiasta uczy
nić prawdziwą przyjemnoś
cią! Pod adresem DOKP zgła 
szam więc następujący pro
jekt:

1) Wprowadzić sprzedaż 
10-razowych (ważnych, daj
my na to — miesiąc) abona
mentów, tak jak w tramwa
jach. Kolejki przy kasach 
zmniejszą się do minimum.

2) Kontrolerów perono
wych, którzy obecnie siedzą 
w budkach zupełnie bezce
lowo, gdyż i tak nie wypeł
niają żadnej czynności kon
trolnej — zaopatrzyć w da
towniki - dziurkacze.

na fali 230 m
CZWARTEK — 12. I. 1956 r.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Kon 

cert. 7.10 — Muzyka tan. 7.40 — 
Muzyka. 7.45 — Aud. szkolna.
8.00 — Wiad. 8.06 — Piosenki
różnych narodów. 8.30 — Wiad. 
8.36 — Sonata skrzypc. nr 2
G-dur Grieg'a. 9.00 — Przerwa 
lok. 11.55 — Serwis CZRM dla 
rybaków — lok. 11.57 — Sygnał 
czasu i hejnał. 12.04 — Wiad. 
12.10 — PRZEGLĄD PRASY.
12.15 — Utwory fortep. 12.30 —
— Program dnia. 12.40 — Rewia
orkiestr i piosenkarzy. 13.45 — 
Aud. dla wychów, przedszkoli. 
13.50 ■— Walc koncertowy Al.
Głazunowa. 14.00 — Wiad. 14.05
— Informacje. 14.09 — Stan
wód. 14.10 — „Swojskie melo
die'“. 14.30 — Utwory fortep. KI. 
Debussy'ego. 15.00 — Pieśni kom 
pozytorów polskich i radź. 15.15
— Mozaika muzyczna. 16.00 — 
Koncert solistów — lok. 16.15 — 
Dyskusja o architekturze Gdań
ska — lok. 16.30 — Śpiewa Regi
na Bielska z tow. sekcji ryt
micznej — lok. 17.00 — Aud. dla 
dzieci. 17.30 — Dziennik Wybrze 
ża — lok. 17.45 — Piosenka ty
godnia lok. 17.50 Z cyklu 
„Młodzi bohaterowie“ — aud. 
„Więcej Gusmanów" — lok. 
18.05 — Muzyka rozr. — lok.
18.15 — Wiad. 18.20 — Muzyka 
tan. 18.40 — Zagadka naukowa.
19.00 — Muzyka ł akt. 19.25 — 
Wiersze Rafaela Alberti. 19.40 — 
Początki sztuki baletowej — 
aud. sł.-muz. 20.20 — Piosenki 
francuskie. 20.30 — Słuch. Z. M0 
rawskiej pt. „Santa Cruz“. 21.30
— Z kraju 1 ze świata. 22.00 —
Dziennik rybacki — lok. 22.20 — 
„Szu-chan“ ode. 3 pow. Igora 
Neverly. 22.40 — Z naszych sal 
koncertowych. 23.50 — OST.
WIAD.

3) Obowiązkiem wchodzą
cego na peron, pasażera by
łoby przedziurkowanie u 
kontrolera swego biletu.

4) Pasażera, przychwyęone 
go w wagonie z biletem nie- 
ostemplowanym, traktować 
jako jadącego „na gapę”-

Tym sposobem zabezpie
czymy finansowy interes ko
lei, odciążymy kasjerów, kon 
trolerzy nie będą się już nu
dzili w swych budkach, a pa 
sażerowie spokojnie zdążą 
na swój pociąg. Wszyscy 
więc będą zadowoleni.

Roman Heising
Sopot

Wszyscy wiemy, że kolej 
elektryczna w trójmieście 
ma specyficzny charakter i 
dlatego nie może być trak
towana inaczej, niż komu
nikacja miejska, wewnętrz 
na. Dlatego nie należy 
przymykać oka na istnie
jący obecnie zły system 
sprzedaży biletów i jak 
najprędzej wprowadzić na
leży daleko idące udogod
nienia dla publiczności. 
Projekt ob. Heisinga wyda 
je nam się zupełnie real
ny — prosimy zarówno 
DOKP, jak i Min. Kolei o 
zainteresowanie się tą 
sprawą. RED.

WUuuftkimmu
LIST PEŁEN GORZKIEGO 
HUMORU

Po dłuższym okresie — pisze 
dojeżdżający z Tczewa —■ po
ciąg, wyjeżdżający z Tczewa o 
godz. 7,23, przybył w dniu 17 
grudnia do Gdańska punktual
nie. Ani nie opóźnił się na tra
sie Elbląg — Tczew, ani też po 
ciąg z Laskowic nie miał opóź
nienia. W tym czasie nie wszedł 
również na stację Tczew pociąg 
pośpieszny z Krakowa (który 
planowo wychodzi z Tczewa o 
5,07), a który podobno ma pier 
wszeństwo przed pociągiem ro
boczym. Cudowny nasz pociąg 
nie został w tym dniu zatrzyma 
ny na trasie dla przepuszcze
nia innych jakichś opóźnionych 
pociągów pośpiesznych czy dale 
kobieżnych...

W Gdańsku nie skierowano go 
na peron pierwszy, aby pasaże 
rowie mogli sobie urządzać wy
ścigi pod tunelem, celem złapa
nia punktualnie odchodzących 
pociągów elektrycznych. W re
zultacie nie spisano ani jedne
go mandatu za przechodzenie 
przez tory!

Dojeżdżający z Tczewa zwraca 
ją tym listem uwagę naszej DO 
KP, że według rozkładu jazdy 
na przesiadkę do Nowego Por
tu ustalono tylko 5 minut, a w 
stronę Gdyni 10 minut, a zatem 
nawet minimalne, może nawet 
nlenotowane przez PKP opóźnię 
nie powoduje spóźnienie się se
tek ludzi do pracy.

ßfytMedidREmmi
Ha-El. — Bardzo słuszny wy

daje nam się zwyczaj zamawia
nia z góry godzin czesania u fry 
zjerów, zwłaszcza w dniach spe 
cjalnie silnej frekwencji, jak 
np. Sylwester. Nic więc dziw 
nego. żę miałyście trudności, 
skoro przypomniałyście sobie o 
uczesaniu w ostatniej chwili. Na 
leżało również zamówić sobie 
kolejkę na kijka dni naprzód 
unika się w ten sposób zbędne
go wielogodzinnego czekania i 
oszczędza nerwy własne i fryz je 
rów.

Bilet 60-przejazdowy na trasie 
Gdynia - Dw, Osób. — Oksywie 
(trolejbus), znaleziony w dniu 
6 bm, we Wrzeszczu, do odebra
nia w naszym dziale. Tylko szyb 
ko, bo bilet jest na styczeń, a 
mamy już prawie połowę mlesią 
ca! Bilet ten dostarczył nam ob 
Jastrzębski z Wrzeszcza.

mm
Liczne zapytania i wątpliwości
oraz... używano żyletkę przyniosła poczta 
Konkursu-Plebiscytu

O wielkim zainteresowaniu,jakim cieszy się w społeczeń
stwie Wybrzeża organizowany przez dział sportowy redak
cji „Dziennika Bałtyckiego“ Konkurs - Plebiscyt „Wybie
ramy 10 najlepszych sportowców Wybrzeża", świadczą nie 
tylko bardzo licznie nadsyłane kupony konkursowe, lecz 
i wiele listów, w których nasi czytelnicy dzielą się swymi 
uwagami na temat ustawienia listy, stawiają pytania i wy
rażają swe wątpliwości.

Wobec dużego nagroma
dzenia korespondencji posta
nowiliśmy w dniu dzisiej
szym wyjaśnić kilka zagad
nień, które najczęściej pow
tarzają się w listach.

Niektórzy z czytelników 
pytają: Czy jeden uczestnik 
konkursu może nadesłać tyl
ko jeden wypełniony kupon, 
czy też może ich przysłać 
więcej? Komisja konkursowa 
nie postawiła w regulaminie 
konkursu żadnych ograni
czeń w tym względzie, tak 
że każdy uczestnik może nad 
sylać dowolną liczbę kupo
nów.

Przy okazji .wyjaśniamy, 
że nie stawiamy żadnych o- 
graniczeń w typowaniu listy 
najlepszych sportowców Wy 
brzeża, z tym jednak, żeby 
to byli rzeczywiście zawod
nicy z Wybrzeża, a nie, jak

to podali np. w swych kupo
nach Bogdan Pieczcwski z 
Gdańska, Henryk Ruth z Re 
dy, Wiesław Juraszek z 
Gdańska, Henryk Murański 
z Jastarni - Boru, czy Broni
slaw Żaboklicki z Nowego 
Wierzbna, poczta Skolimów 
koło Warszawy, którzy na 
kuponach umieścili zawodni
ków z całego kraju, ustalając 
tym samym listę 10 najlep
szych sportowców Polski, a 
nie Wybrzeża.

Nasz konkurs ma za zada
nie wytypowanie 10 najlep
szych sportowców Wybrzeża. 
Zrozumiałe jest, że sukcesy 
swe sportowcy ci zawdzię
czają w przeważającej mie
rze trenerom i instruktorom, 
jednak konkurs nie obejmuje 
kadry instruktorskiej, tak 
więc błędnie wypełnił swój 
kupon Stefan Sułkowski z

Kupon Konkursu - Plebiscytu
Lista najlepszych sportowców Wybrzeża 

w 1955 roku
1 .................................................................... i
2 ............................................................ i
3 ........................................................................................ .........
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5 ........................................................................................... .........

6......................................................................................... . .

7 ......................................................................... i . ł

8 .............................................................................................i

9.
I0. ,
Imię i nazwisko glosującego.........................................

Dokładny adres................................. ' . . . .

Zawód r .................................................................
Wyciąć, wypełnić i wysłać do redakcji „Dziennika Bał
tyckiego“, Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 do dnia 21 stycz
nia 1956 r.
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Wróg publiczny

Gdyni, który, umieszczając 
na liście boksera Milewskie
go, kolarza Kowalskiego i... 
na 10 miejscu piłkarza Ko- 
rynta, na miejscach od 3 do 
9 umieścił czołowych na
szych trenerów i instrukto
rów.

Jeden z czytelników posta 
wił pytanie, czy z jednej dy
scypliny wolno umieścić na 
liście tylko jednego zawod
nika? I tu regulamin nie sta 
wia żadnych ograniczeń i 
teoretycznie każdy ucz.stnik 
konkursu ma prawo umieś
cić na liście nawet... 10 re
prezentantów tej samej dys
cypliny, o ile uważa, że za
sługują na takie wyróżnie
nie.

Większość z nadesłanych 
dotychczas kuponów świad
czy o dużej znajomości spor
tu Wybrzeża ze strony ucze
stników konkursu. Przy oka 
zji jednak przypominamy 
wszystkim zwolennikom lek
koatletyki, że Duńska i Krze 
sińska to jedna i ta sama za
wodniczka.

Na koniec spieszymy uspo
koić naszego czytelnika ob. 
H. K. z Warszawy oraz człon 
ków sekcji zapaśniczej gdari 
skiej Sparty, przebywają
cych na obozie kondycyjnym 
w Cetniewie, że nie mamy 
zamiaru pomniejszać zasług, 
poniesfonyeh dla rozwoju a- 
tletyki na Wybrzeżu przez 
doskonałego zawodnika Spar 
ty Kuczyńskiego, o czym 
świadczą najlepiej zamiesz
czane przez nas konkursowe 
wypowiedzi znanych na Wy 
brzeżu działaczy i pracowni
ków aparatu kultury fizycz^ 
nej, w których nazwisko Ku 
czyńskiego jest dość wyraź
nie eksponowane.

Wśród różnorodnie wypeł 
nionych kuponów konkurso 
wych znaleźliśmy w jednej 
z otrzymanych kopert obok 
kuponu wielką niespodzian
kę. Była nią pięknie opako
wana żyletka, niestety, już 
zardzewiała. W pierwszym 
momencie niżej podpisany 
ucieszył się nawet, gdyż uwa 
żal, że miły czytelnik chce 
mu w ten sposób przypom
nieć o obowiązku codzienne
go golenia się mimo przecią
żenia pracą przy konkursie. 
Gdy jednak okazało się, że 
żyletka jest używana i zar
dzewiała, długo zastanawia
liśmy się, jaki ceł przyświe
cał temu, który ją włożył do 
koperty- Niestety, jak dotąd 
nie znaleźliśmy odpowiedzi 
na to pytanie. R. Stanowskl

Podobnie jak słowo 
„przyjaciel" ma różne za
barwieni a i istnieje, rzec 
by można, pod wieloma 
postaciami, podobnie poci 
wieloma postaciami wy
stępuje słowo oraz poję
cie „wróg“,

Jest więc „wróg pod ni i 
kroskopmn*’, jest „wróg 
publiczny nr 1“, jest 
„wróg ludu“, „wódka 
twój wróg“ i inne w bar
dzo obfitym asortymen
cie.

Jest też, na przykład,

Komunikat
komisji
konkursów PKOI

Komisja konkursów PKOI. po
daje do wiadomości zestawienie 
par XIII olimpijskiego konkur
su na odgadnięcie 12 spotkań fi
nałowych turnieju hokejowego 
w Cortina d'Ampezzo.

1) Polska — Szwajcaria,
2) Polska — Austria,
3) C8R — ZSRR,
4) Kanada — USA,
5) USA — CSR,
6) Szwecja — ZSRR,
7) USA — Szwecja,
8) CSR — Kanada,
9) Szwecja — CSR,

10) ZSRR — USA,
11) Kanada — Szwecja,
12) ZSRR — Kanada.
W razie zakwalifikowania się 

do finału innej drużyny niż po
dano w zestawieniu, komisja po 
stanowiła nie unieważniać nar 
konkursowych, lecz dopuścić 
automatyczną wymianę druży
ny, której udział w finale jest 
przewidziany, na drużynę, która 
ostatecznie zakwalifikuje się do 
finału. Konkurs będzie ważny, 
a typy podane przez uczestni
ków na kuponach zostaną u- 
względnione tak, jakby żad
nych zmian w zestawieniu par 
nie było.

Kupony ukażą się w sprzeda
ży w dniach IG i 17 bm. Termin 
zamknięcia konkursu wyznaczo
no na 28 stycznia godz. 20.

Pojedynek pięściarzy
Gwardii i CWKS 
powinien zadowolić

miłośników kokon
Spotkanie o mistrzostwo 

I ligi bokserskiej pomiędzy 
gdańską Gwardią a CWKS 
(Warszawa), które odbędzie 
się w najbliższą niedzielę w 
hali WPK we Wrzeszczu, 
powinno zadowolić najwybre 
dniejszych miłośników tej 
dyscypliny- Walcząca ostat
nio coraz lepiej drużyna 
Gwardii na pewno nie zech
ce zejść z ringu pokonana, 
pomimo, że w zespole war
szawskim roi się od repre
zentantów Polski.

W czasie niedzielnego spot 
kania może dojść do intere
sujących pojedynków. M. in. 
liczyć się należy z możliwo
ścią spotkań: Justki z Ku- 
kierem, Dampca II z Piętrzy 
kowskkn, Michalaka z Damp 
cem I, czy też Korolewicza z 
Gościańskim. Jak więc wi
dzimy najbardziej interesu
jące walki stoczone zostaną 
raczej w wagach ciężkich.

dość szczególny wróg. Na 
pozór nic. Robotny, nor
mę wyrabia,, nie upija s ę 
a Świnia.

Popchnie cię w kolejce, 
n i cza czepiony zjadliwi s
dogryzie, podsunie ci zjel 
czale masło, postawi w 
re s ta u racji s ł er w i e n to w a - 
ne buraczki, sprzeda nad
łamaną a niewidocznie 
zdratowaną różyczkę za 
marne (!) kilkadziesiąt 
złotych, z którą się pchasz 
potem do ukochanej, za- 
trzaśnie ci drzwi przed 
nosem na pięć minut 
przed zamknięciem skle
pu — różnie.

1 przez takiego masz 
nierzadko spa rszywiałą 
godzinę albo zgoła dzień, 
a jeśli się to zdarzy w 
poniedziałek, to przesąd
ni cie7'pią na psychiczną 
niestrawność nawet i 
przez okrągły tydzień. Ta 
ki złośliioiec potrafi ci za 
przepaście najlepszy na
strój, Co przy tym myśli, 
robiąc ludziom złośliwo
ści— nie wiem, ale wiem, 
że to jest wróg spokoju i 
harmonii.

„Po co ta mowa“?... A 
po to, żeby pokłonić się 
panu motorniczemu WPK 
GG z tramwaju nr 7, któ 
ry w dniu 9 bm. równo o 
godz. 15.U5 odjechał z 
oliwskiej pętli do Sopotu. 
Pan motorniczy stał dłu
go, bardzo długo na pętli, 
tak długo, póki nie zoba
czył „dwójki“ nadjeżdża
jącej z Gdańska, z której 
wysypało się z piętnaścio 
ro ludzi, pędem zmierza
jących do „siódemki“. 
Wtedy pan motorniczy z 
„siódemki“ dal „gazu“ i 
w skok ruszył z przystan
ku. Nie pomogły rozpacz
liwe wprost dzwonki tzw. 
„ludzkiego“ motorniczego 
z „dwójki“. Nie pomogło 
w ogóle nic.

Ale może pomoże mu 
na przyszłość opinia, jaką 
wydal o nim konduktor z 
„dwójki“ oraz głośno wy
rażona opinia piętnastu 
ludzi, wracających z pra
cy, może do dzieci, może 
do chorego, może na wy
kład, a 7noże tylko na o- 
biad... panie motorniczy. 
Opinię o panu znajdzie 
pom io naszej redakcji, z 
tym, że nasza jest iden
tyczna.
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„CZYTELNIK“'
Zamówienia 1 wpłaty na pre
numeratę „Dziennika Bałtyc
kiego“ przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki" można nabyć we 
wszystkich punktach sprze- 
dąży dzienników 1 ezasonism 
Druk. Gdańskie Zakł, Graf.

Gdańsk 
Zam. 71 — W-7-508

OGŁOSZEIIA QHGBME
NIERUCHOMOŚCI

GDYNIA: willę jednordzin 
ną komfortowa wolną, wil
lę z wolnym mieszkaniem 
i dużym ogrodem, domek 
czteroizbowy z wygodami i 
ogrodem, inne obiekty w 
trójmieście — sprzeda Ot- 
lewski, Sopot, Świerczew
skiego 2, tel. 524-31. 191-G

GOSPODARSTWO ośmio- 
morgowe, ziemia pszenna, 
mórg łąki (torf) — sprze
dam. Mellerówna, Dzierżąż 
no, pow. Tczew. 260-G

K V P N O

BILARD kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“' — 
Gdańsk, pod „Bilard".

232-G

LOD0WKĘ pokojową ab
sorpcyjną elektryczną ku
plę. Zgłaszać tel. 518-75 —- 
godz. 15-17. 233-G

SAMOCIIÖD małolitrażowy 
oa chodzie — kupię. Tel. 
B4-21, od 9—-15 Stankiewicz.

104-F

MASZYNĘ nową do robie
nia swetrów — pończoch 
kupię. Tel. 415-52. 240-G

TELESKOPY przód i tył 
do DKW 350 — kupię. — 
Gdańsk, Kotwiczników 10 a 
— 7. 252-G

LOKALE
DWA pokoje z samodzielną 
kuchnią, wygodami, telefo 
nem w Sopocie zamienię 
na podobne we Wrzeszczu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa“, Gdańsk — pod 
„237". 237-G

STUDENTKA pilnie poszu 
kuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „236". 236-G

ZAMIENIĘ komfortowa 3,5 
pokoju z kuchnia na miesz 
kania: pokój z kuchnią 1 2 
pokoje z kuchnią na trasie 
Gdańsk—Gdynia. Wrzeszcz, 
Waryńskiego 46 b/8. 248-G

ZAMIENIĘ pokój z uży
walnością kuchni — na po 
dobne w centrum Wrzesz
cza. Wrzeszcz. Sobinskiego 
58 (parter). 240-G

2 POKOJE z kuchnią w 
Szczecinie — zamienię na 
mieszkanie w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Szczecin, Koś
cielna 31/4. Ledowski.

103-PG

DWA pokoje samodzielne 
w Oliwie, ul. Podhalańska 
zamienię na dwa pokoje z 
kuchnią. Warunki zamiany 
do uzgodnienia. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „251“. 251-G

SAMOTNY technik poszu
kuje pokoju sublokatorskie 
go w trójmieście. Wiado
mość: Skaliński, Sopot — 
Kasprowicza 3. 254-G

ZAMIENIĘ kawalerkę z 
wygodami w Sopocie na sa 
modzielne mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią na tra 
sie Sopot — Gdynia. Wa
runki do omówienia. Ofer
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa". 
Gdańsk, pod „257". 257-G

PRACA

POMOC domowa na przed-
południe potrzebna. Ołda-
kowska, Wrzeszcz, Grun-
waidzka 44. 137-G

POMOC domowa potrzeb
na. Gdynia, Reja 4/5 a, tel. 
42-53. 208-G

WYCHOWAWCZYNI wy
kwalifikowana do 3 dzieci 
(lat 3—8) potrzebna. Sopot, 
Abrahama 40. 218-G

Z G ü B Y

POTRZEBNA pomoc domo 
wa. Zgłoszenia: Gdańsk - 
Siedlce, Powstańców War
szawskich 34/1. 243-G

POTRZEBNA jest pomoc 
do dziecka, dochodząca. — 
Gdańsk, Ogarna 66/67 m. 9.

245-G

POSZUKUJE się wykwali
fikowanej siły bieliźnlar- 
skiej. Wiadomość: —
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
94/96. 258-G

POTRZEBNA gosposia. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, Mic
kiewicza 45 m. 3. 261-G

POTRZEBNA pomoc domo 
wa do rodziny lekarzy z 
dzieckiem. Referencje po
żądane. Wrzeszcz, Klonowi 
cza 14 — 5, zgłaszać się 
od 16, 264-G

nauka

KORESPONDENCYJNE lek 
cje księgowości, stenogra
fii, języków, Łódź 1. skryt 
ka 297. 1-PG

Żelazowski Stanisław, 
Wrzeszcz, Leczkowa 1, zgu 
bił leg. szkolną 109/55 i kar 
tę wstępu 40, wydaną przez 
ZNTK w Gdańsku. 246-G

OSTROWSKI Lucjan, So
pot, Świerczewskiego 16 — 
zgubił legitymację zw. zaw.

250-G

UNIEWAŻNIA się zagubio
ną pieczątkę: „Spółdzielnia 
Pracy Wyrobów Skórza
nych im. Jana Kilińskiego 
Gdynia". 106-F

ROŻNE

PRZYBŁĄKAŁ się pies ma 
ły, żółty, rasowy. Termin 
odbioru 3 dni, po terminie 
własność. Orunia, Brzegi 
42/2. Pawłowską. 244-G

BABCIAJA Alfonsa poszu
kuje Stanisław Kasnitz, — 
gm. Breidynek, pow. Re
szel. 89-P

SPRZEDAŻ

radio „Syrenę" — sprze
dam. Wrzeszcz, Staszica 4 
m. 2. 230-Q

MOTOCYKL „Iż" 350 nowy 
sprzedam. Gdańsk - Oru
nia, ul. Jedności Robotni
czej 213 a. 239-G

PIANINO krzyżowe „Sei
ler", płyta metalowa, pra
wie nowe — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Lendziona 5 b/2.

241-G

NOWY warsztat tkacki 
(komplet) sprzedam. — 
Wrzeszcz, — Waryńskiego 
46 b/8. 247-G

NOWY silnik elektr. 7 kW 
220/380 V, 1400 obr./min„ 
krótkozwarty — sprzedam. 
Wiadomość: Domaszke, Oli 
wa, Liczmańskiego 5 m. 3.

214-G

PIANINO koncertowe f-ray 
„Gerstenberger Lignitz” — 
sprzedam. Skórcz, Sobie
skiego 18. 63-P

MASZYNĘ do szycia „Sin
ger“ sprzedam. Sopot, ul. 
Bema 4. 256-G

GARNITUR nowy ciemno 
marengo, frak, smoking, 
krzesła kryte skórą, stoiik- 
bar, lampę stojącą — sprze 
dam. Oglądać do U rano i 
14 — 16. Wrzeszcz, Grun
waldzka 4/5. 259-G-

MASZYNĘ do szycia — 
„Pffaf 31“ (bębenkową, ga 
binetową), w stanie prawie 
nowym — sprzedam. So
pot, Stalina 756 — 7. 236-G

CZTEROLETNIĄ krowę — 
świeżo wycieloną, z cielę
ciem — okazyjnie sprze
dam. Gd. - Brzeźno, Korze 
niowskiego 18. 263-G

SZCZENIAKI ratlerki — 
sprzedam. Wrzeszcz, ul. 
Traugutta 71 m. 6. 262-G

FUTRO — barany sprze
dam.Oliwa, Podhalańska 4 
m. 8. 2S5-G

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«
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18 milionów złotych
wiewała nabywcy losów
nowej Lotem Pieniężne! 

Pierwsze ciągnienie — 18 stycznia
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